
O weryfikacji 
członków partii

Uchwała X Plenum KC PZPR
Doświadczenie roku, który 

upłynął od VIII Plenum Korni 
tetu Centralnego, potwierdzą 
słuszność założeń nowej linii 
politycznej partii. Bezsporne 
osiągnięcia partii i władzy lu 
dowej po VIII Plenum nie mo 
gą jednak przesłonić faktu, że 
szerokie możliwości, wynikają 
ce z poparcia nowej polityki 
partii przez masy pracujące, 
nie zostały w pełni wykorzysta 
ne. Źródła tego tkwią głównie 
w sytuacji, jaka istniała i na­
dal istnieje w samej partit w 
jej stanie ideowo-politycznym 
i moralnym w jej składzie oso 
bowym.

»IX Plenum, potwierdzając i kon 
kretyzując uchwały VIII Ple­
num, z całym naciskiem 'wska 
zało, że kluczową sprawą d’a 
wprowadzenia w życie nowej 
polityki jest umocnienie kie-

1 Ziem Zachodnich 
1700 rodzin
osiedliło się

na wsi dolnośląskiej
Do końca września br. na 

Dolnym Śląsku osiedliło się 
1111 rodzin chłopskich na go­
spodarstwach indywidualnych 
oraz 58? rodzin w PGR i Pań­
stwowych Gospodarstwach Le­
śnych. Z tej liczby gospodar­
stwa indywidualne objęło 70 ro 
dżin repatriantów’.

Z 525 zagród indywidual­
nych zaplanowanych na rok 
bieżący do kapitalnego remon­
tu, do końca września oddano 
do użytku około 150 zagród a 
ponadto całkowicie odbudowa­
no 9 zagród. We wszystkich po 
zostałych obiektach roboty re­
montowe są w toku. Poza tym 
w odbudowie znajduje się 31 
zagród. Na rok przyszły pro­
jektuje się objąć kapitalnymi 
remontami 650 gospodarstw, z 
czego około 500 nie posiadają­
cych jeszcze użytkownika.

(ZAP)

Wielki tankowiec
zbuduje
Stocznia Gdańska

GDAŃSK (PAP) 
Stoczniowcy gdańscy wypro

dukują w r. 1958 kilkadziesiąt 
statków o łącznym tonażu 123 
tys. ton. Plany produkcyjne na 
przyszły rok przewidują pod­
jęcie produkcji nowych typów 
statków i unowocześnienie ist­
niejących. M. in. przystąpi się 
do budowy wielkiego tankow­
ca o nośności 18 tys. DWT, 
największego z dotychczas bu­
dowanych w kraju.

Profesorowie
na czele

Prezydium RN Krakowa
24 bm. na sesji MRN do­

konano wyboru nowego Pre­
zydium Rady Narodowej mia­
sta Krakowa.

Po przyjęciu rezygnacji do­
tychczasowego przewodniczą­
cego T. Mrugaczd oraz rezy­
gnacji kierowników wydzia­
łów: handlu, zdrowia j go­
spodarki komunalnej oraz po 
■wysłuchaniu wspólnego o- 
świadczenia klubów radnych 
PZPR. SD i ZSL oraz Komisji 
Porozumiewawczej Stronnictw 
Politycznych w sprawie nie 
zadowalających wyników pra 
cy dotychczasowego Prezy­
dium m, Krakowa — wybra­
no w tajnym głosowaniu prof- 
dr. W. Bonieckiego przewod­
niczącym Rady Narodowej m. 
Krakowa, a na członków Pre­
zydium: prof. dr B. Giędosza, 
S. Stefańskiego, Z. Przysiee- 
kiego i R. Łukasika. („Życie 
Warszawy”).

Obniżka cen błon 
do fotografii kolorowej

ŁÓDŹ (PAP)
Wszystkich fotoamstorów, jak i 

fotografów zawodowych ucieszy 
wiadomość o poważnej obniżce 
cen błon używanych do zdjęć ko- 

• torowych. Obniżka wynosi od 30 
do 60 procet dotychczasowych cen.

rowniczej roli partii we wszy­
stkich dziedzinach życia poli­
tycznego, gospodarczego, spo­
łecznego i kulturalnego.

Konkretyzacja głównych kie 
runków rozwoju budownictwa 
socjalizmu w warunkach pol­
skich oraz nakreślenie progra­
mu działania przez IX Plenum 
wpłynęły na poprawę sytuacji 
w partii. Ożywiła się działal­
ność instancji i wielu organi­
zacji partyjnych. Wieie organi 
zacji zakładowych podjęło wal 
kę o wzrost produkcji, o dyscy 
płinę pracy, o rozwój samorzą 
du robotniczego.

Radykalna poprawa ogólne 
go stanu w partii dotąd jednak 
nie nastąpiła. Zalecenia IX 
Plenum nie zostały przez orga 
nizacje partyjne przełożone na 
język codziennych zadań prak­
tycznych i dlatego są w słabym 
tylko stopniu wprowadzane w 
życie. Co więcej, rozpiętość 
między linią generalną partii, 
a stanem gotowości wielu orga 
nizacji partyjnych do jej reałi 
zowania, pociąga za sobą wy­
paczanie polityki partii, o 
czym świadczą takie fakty, jak 
tolerowanie niewłaściwego kie 
runku rozwoju handlu prywat 
niego, rozluźnienie dycypliny 
pracy i dyscypliny finansowej,

(Ciąg dalszy na str. 2)

Posiedzenie Biura ŚRP
Sprawa Syrii na pierwszym planie obrad

SZTOKHOLM (PAP)
W stolicy Szwecji odbyło się posiedzenie Biura Świafco 

wej Rady Pokoju. Uczestnicyposiedzenia postanowiłi wy­
słać do Zgromadzenia Ogólnego NZ pismo w sprawie sy­
tuacji na granicach Syrii i Turcji.
Na posiedzeniu Biura, w 

którym bierze udział około 
70 członków i zaproszonych 
specjalnie przedstawicieli róż 
nych krajów, głównym mów 
cą referującym najważniej­
sze sprawy był znany fizyk 
angielski prof. John Bernal.
Wskazał on na wzmożenie się 
niebezpieczeństwa wojny i o- 
mówił szeroko problem roz­
brojenia podkreślając w 
szczególności całkowitą bez­
podstawność tzw. „teorii 
ograniczonej wojny“ oraz 
„taktycznych" lub „czy­
stych” bomb atomowych.

Przedstawiciel Syrii Mustafa 
Amin wygłosił referat o sytuacji 
na Bliskim i Środkowym Wscho­
dzie, wskazując, że na granicy tu­
recko - syryjskiej skoncentrowano 
ponad 100 tys. żołnierzy tureckich.

PRODUKCJA NOWYCH 
TYPÓW MASZYN

ROLNICZYCH 
Lubelska Fabryka, Maszyn

Rolniczych rozpoczęła taśmową 
produkcję młocarni szeroko- 
rnłocnych „MSL“. Projekt ma 
szyny opracował zespół pracow 
ników Biura Konstrukcyjnego 
tej fabryki. NoWa młocarnia 
jest lekka, wydajna w obsłudze 
(od Ą.5 do 5.5 q zboża na go­
dzinę) nie tnie ziarna i daje 
prostą, nie poszarpaną słomę, 
posiada napęd pasowy i na kie 
rat. Większość elementów jest 
żelazo - kutych lub stalowych 
a tylko niezbędna, część osłon i 
stół do podawania zbrobione są 
z drzewa. Według oceny Insty 
tutu Maszyn Rolniczych w Po­
znaniu — nową młocarnię na­
leży zaliczyć do bardzo uda­
nych. Uruchomienie produkcji 
taśmowej stało się możliwe po 
obniżeniu pierwotnej ceny mło 
car ni prawie o półtora tysiąca 
zł. Na zdjęciu: Kontrola tech­
niczna
„MSL".

gotowych młocarni 
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Projekt ordynacji wyborczej
do rad narodowych

WARSZAWA (PAP)
28 hm. pod przewodnictwem pos. Zofii Wasilkowskiej 

obradowała Komisja Spraw7 Wewnętrznych. Członkowie 
jej omówili projekt ustawy o ordynacji wyborczej do rad 
narodowych.

Projekt referował pos. Paweł Wilk.
Zmiany, jakie projekt 

wprowadza do dotychczas 
obowiązującego prawa wybór 
czego, jak również do ordyna 
cji wyborczej do rad narodo 

wych z 1954 r., polegają głów 
nie na dalszej demokratyza­
cji systemu wyborczego, stwo 
rżeniu nowowybranym ra-

Prowokacyjne przeloty samolotów 
tureckich nad Syrią, wielkie skła­
dy sprzętu wojennego w Turcji, 
obecność w tym kraju oficerów 
amerykańskich jak również obec­
ność 6 floty amerykańskiej u wy 
hrzeży syryjskich oraz blokada 
gospodarcza Syrii — oto elementy 
sytuacji świadczącej o przygoto­
wywaniu agresji przeciwko Syrii, 

Na posiedzeniu przemawiali rów 
nież przedstawiciele Włoch, Indii, 
ZSRR, Belgii, Sudanu i Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Przewodniczący Światowej Rady 
Pokoju Fryderyk Joliot - Curie, 
który nie mógł przybyć na posie­
dzenie, przesłał list do członków 
Biura.

Polska ponownie 
we władzach
Światowego Związku 
Pocztowego

WARSZAWA (PAP)
Do kraju powróciła z Kana­

dy 4-osobowa delegacja resor­
tu łączności, której przewod­
niczył generalny dyrektor Mi­
nisterstwa Łączności — Hen­
ryk Baczko. Delegacja brała 
u dzia* w XIV Kongresie Swia 
rowego Związku Pocztowego 
Który obradował w Ottawie.

Kongres dokonał wyboru 
Polski do egzekutywy Świato­
wego Związku Pocztowego — 
komisji łącznikowej i wyko­
nawczej SZP.

Polska była już uprzednio 
wybrana do tej komisji na 
kongresie w 1952 r.

11 oskarżonych 
— ponad pół miliona zł nadużyć
(tnf. wl.)
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Poznaniu rozpoczął się 28

dom narodowym korzystniej­
szych warunków do ich dzia­
łalności oraz na usprawnie­
niu postępowania wyborczego 
i ściślejszym sprecyzowaniu 
niektórych przepisów prawa 
wyborczego.

Wybory, tak jak w poprzed 
niej ordynacji, będą cztero- 
przymiotnikowe. Nie zmienio 
ny zostaje również zakres 
czynnego i biernego prawa 
wyborczego. Prawo wybiera­
nia i wybieralności otrzymać 
mają w odróżnieniu od do­
tychczasowych przepisów jed 
nakże osoby, których obywa­
telstwo polskie nie zostało 
wprawdzie stwierdzone, lecz 
stale zamieszkują w Polsce i 
nie są obcymi obywatelami. 
Taki przepis zapewni prawo 
wyborcze m. in. ludności na­
rodowości niemieckiej, za­
mieszkuj ącej w Polsce.

Projekt przewiduje zmniej 
szenie liczebności: woj. RN

Znając historię 
swego regionu
lepiej można mm kierować

(1 nf. wl.)
...Na przełomie 1913/14 roku 

czynnych było w Wielkopołsce 19 
cukrowni, 569 gorzelni, 105 browa­
rów, 56 krochmalni, 12 suszarni, 
kilka dobrze prosperujących dróż 
tlżarni, 2615 młynów, 420 mleczarni 
i 17 bekoniarni.

...W okresie okupacji wywiezio­
no do Generalnej Guberni około 
600 tys. osób z ziem wcielonych 
do Rzeszy.

...30 czerwca 1044 r. przebywało 
na terenie Rzeszy 1356 tys. Pola­
ków, w tym ok. 600 tys. z ziem za 
chodniej Polski, wcielonych do 
Rzeszy.

Te i wiele innych ciekawych da 
nych podali prof. M. Pospieszalski 
i mgr Antoni Czubiński w czasie 
wygłoszonych w poniedziałek w 
sali konferencyjnej KW PZPR w 
Poznaniu odczytów’ na temat hi­
storii Wielkopolski w okresie mię 
dzywojennym i podczas okupacji. 
Odczyty te, zorganizowane z inic 
jatywy Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR i Prezydium WRN, przyczy 
nią się do pogłębienia wiedzy czo 
łowego aktywu o naszym regionie 
i wyciągnięcia, w oparciu o do­
świadczenia minionych łat, odpo­
wiednich wniosków dla działalnoś 
ci politycznej i gospodarczej w 
przyszłości. (L)

bm. proces Ludwika Każmie- 
rowskiego i 9 współoskarżo­
ny eh. (Jedenasty — Tadeusz 
Nawrocki, inspektor NBP w 
Gostyniu, nie stawił się na roz 
prawę z powodu choroby i 
sprawę jego wyłączono).

Prokurator zarzuca Kaźmierow- 
skiemu, że jako główny księgowy 
Oddziału Polskich Zakładów Zbo­
żowych w Gostyniu, w okresie ód 
26 listopada 1955 r. do 23 kwietnia 
br. działając w porozumieniu 
z innymi osobami wystawiał pole­
cenia przelewów fikcyjnych należ 
nośei dla różnych odbiorców, przy 
czym fałszował dokumentację księ 
gowa. Przy pomocy wspólników 
oskarżony bezprawnie podejmo­
wał z banku pieniądze, zagarnia­
jąc w ten sposób 564.490 zł. z aktu 
oskarżenia wynika, że podsądni 
stanowili idealnie zgraną grupkę.

Poza Kaźmierowskim jedną z 
czołowych ról grał inspektor 
spółdzielni produkcyjnych, pełno­
mocnik Banku Rolnego w Gosty-

(Ciąg dalszy na str. 2)

— do 80—120 radnych, PEN
— na 50—80 radnych oraz 
zwiększenie liczebności rad 
gromadzkich na 15—27 rad­
nych (dotychczas 9-—27). De 
cyzja ta podyktowana jest 
dotychczasowymi doświadczę 
niami, które wykazują, że 
zwykle liczebność rad nie 
sprzyja rozszerzeniu ich dzia 
łalności. Z drugiej strony w 
komisjach rad mogą praco­
wać osoby nie będące radny­
mi.

Projekt znosi instytucję za 
stępców radnych, które po­
dobnie jak instytucja zastęp 
ców posłów, nie zdała egza­
minu życia.

Projekt nie przewiduje 
większych zmian w podziale 
na okręgi wyborcze.

Mieszkania dla kolejarzy
Dla budujących domki jed 

norodzinne pomoc material­
na wyniosła około 1 mil. zł. 
Niezależnie od tego Minister 
stwo Komunikacji przydzieli 
ło dodatkowo Poznaniowi 0,5 
min zł. na zakończenie roz­
poczętych już budów. (o)

Szymkowiak 
poważnie kontuzjowany

KATOWICE (PAP)
Nasz reprezentacyjny bramkarz, 

podpora drużyny narodowej — Ed 
ward Szymkowiak został wyelimi­
nowany z piłkarstwa na miesiąc.

Odniesiona kontuzja w niedziel­
nym meczu ligowym ŁKS — Polo 
nia (Bytomf okazała się groźniej­
sza niż przypuszczano. Badanie 
oraz zdjęcie rentgenowskie doko­
nane przez dr. Kaźmierowicza 
potwierdziły przykry fakt, że po­
pularny ,,Szymek“ doznał „skośne 
go złamania czwartej kości śródrę 
cza".

W związku z tym ręka Szymko­
wiaka została unieruchomiona w 
gipsie na dwa tygodnie. Po tym 
okresie znowu na dwa tygodnie 
trzeba będzie założyć szynę.

Tak więc można z bólem w ser­
cu stwierdzić, że Szymkowiak zx» 
stał do końca sezonu pozbawiony 
możliwości czynnego uprawiania 
piłki nożnej.

POZNAŃ - RADIO
Bardzo poważne zadanie 

spełniła służba socjalna po­
znańskiej Dyrekcji Kolei, je­
żeli chodzi o sprawy bytowe 
swych pracowników. Najwięk 
szy nacisk położono na bu- 
dowmictwo mieszkaniowe.

W latach 1956/57 budownic 
two kolejowe w Poznaniu od 
dało do użytku 55 mieszkań. 
W bieżącym roku zostaną wy 
budowane jeszcze dwa bloki 
przy ul. Galla, gdzie zamiesz 
kają 22 rodziny i przy ul. Łu 
kaszewucza — 70 mieszkań. 
Również we Franowie zosta­
nie wybudowany jeden blok, 
mieszczący 18 mieszkań.

Plan 5-letni przewiduje 
znaczną poprawę warunków 
mieszkaniowych. Poznańscy 
kolejarze otrzymają w tym o- 
kresie 214 izb mieszkanio­
wych. Nie zostaną również 
pominięci kolejarze prowin­
cjonalni z Jarocina, Gniezna, 
Leszna, Rzepina i Zielonej 
Góry, którzy otrzymają 360 
izb mieszkalnych.

Guy Moliet
w Zgromadzeniu Narodowym

PARYŻ (PAP)
Kandydat na premiera dwu­

dziestego czwartego powojen­
nego rządu Republiki Francu­
skiej przywódca socjalistów — 
Guy Moliet, wygłosił w ponie­
działek w Zgromadzeniu Na­
rodowym przemówienie, w 
którym przedstawił program 
przyszłego rządu. Zwrócił się 
on do Zgromadzenia z wnio­
skiem o zatwierdzenie tego 
programu i do udzielenia mu 
tzw. inwestytury, tj. upoważ­
nienia do utworzenia gabine­
tu.

Debata trwa.

Wl. Gomułka 
i I. Gysrsiłk^ewicz 
przewedsiczą delegacji 
na uroczystości 40-lesia

Wielkiego
Października

WARSZAWA (PAP)
Jak się dowiadujemy, u-

stalony został skład pol­
skiej delegacji partyjno - 
rządowej, która uda się do 
Związku Radzieckiego na 
uroczystości 40-leeia Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu 
cji Październikowej. W 
skład delegacji wchodzą: I 
sekretarz KC PZPR — Wła 
dysław Gomułka, członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR — Józef Cyrankie­
wicz, Edward Ochab, Ro­
man Zambrowski i Alek­
sander Zawadzkie prezes 
ZSL — Stefan Ignar i prze 
wodniczący CK SD — Sta­
nisław Kulczyński.

Cenne premie PKO
W dniu 25 bm. odbyło się ic 

sali kina „Niespodzianka" w 
Warszawie pierwsze losowanie 
nie oprocentowanych książe­
czek PKO premiowanych samo 
chodami. W losoioańiu wzięło 
udział 51.756 książeczek. 51 po 
siadaczy szczęśliwych książe­
czek, które zostały wylosowane 
otrzymało samochody. W len 
sposób rozlosowano 30 „War­
szaw", H „Wartburgów" i 7 
samochodów „P-70".

Na zdjęciu: Sala podczas lo 
sowania.
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UCHWAŁA X PLENUM KC PZPR
politycznym i gospodarczym w 
życiu naszego kraju.

Pieniące się w wielu ogni­
wach aparatu państwowego 
nadużycia, korupcja i łapow­
nictwo są niedostatecznie zwal 
czane przez organizacje partyj 
ne, co osłabia zaufanie mas lu­
dowych do partii i władzy lu­
dowej. Rozwój demokracji so­
cjalistycznej wydobył te zja­
wiska na światło dzienne. Jed 
nocześnie, towarzyszące zwro­
towi politycznemu, przejściowe 
osłabienie poszczególnych 
ogniw władzy, a także wypa­
czenia w realizacji polityKi 
partii w stosunku do tzw. „ini­
cjatywy prywatnej**, sprzyja­
ły działalności spekulacyjnej 
i przestępczej. Masy ludowe 
słusznie domagają się od par­
tii. aby zdecydowanie prze­
cięła przestępczość gospodar­
czą.

Wiele organizacji i instancji 
partyjnych podjęło z nią wal­
kę, uzyskując poparcie mas. 
Jednak działalność poszczegól 
nych organizacji partyjnych w 
tej dziedzinie jest osłabiona 
przez to, że demo-alizacji ule­
gli również niektórzy członko­
wie tych organizacji.

Partia stojąc na czele walki 
z przestępczością gospodarczą, 
walki z korupcją, łapownic­
twem, spekulacją i innymi 
przejawami demoralizacji spo 
łeeznej — musi przeprowadzić 
zdecydowaną walkę o czystość 
swoich szeregów, usuwając z 
partii jednostki zdemoralizo­
wane i skorumpowane. Pozwo 
li to na skuteczną mobilizację 
mas i aparatu państwowego 
do walki przeciw nadużyciem 
władzy i przestępstwem gospo 
ćarczym. Wzmocni to autory­
tet partii dla wypełnienia jej 
moralno-wychowawczych za­
dań społecznych.

jtomitet Centralny stwier­
dza, że przed III Zjazdem ko­
nieczne jest przeprowadzenie w 
całej partii akcji ideologicznej 
jako podstawy do oczyszczenia 
i weryfikacji szeregów partyj 
nych.

Podstawowym zadaniem tej 
akcji winno być umocnienie 
jedności ideologicznej i organi 
zacyjnej partii, uzbrojenie jej 
członków do walki z elementa 
mi, których działalność, jed­
ność tę podważa.

Celem przed zjazd owej pracy 
ideologicznej winno być pod­
niesienie na wysoki poziom 
świadomości członka partii, 
jego walorów moralno-politycz 
nych.

Członka partii powinna na­
de wszystko cechować głęboka
wiara w słuszność i zwycię­
stwo sprawy socjalizmu jako 
ustroju społecznego, który 
pragnie budować wraz z par­
tią i przez partię.

Członek partii powinien być 
świadomym współtwórcą urze­
czywistniania idei socjalizmu, 
powinien pamiętać, że socja­
lizm jako ustrój sprawiedli­
wości społecznej kształtuje się 
przez jego własną pracę i wal­
kę, przez jego osobisty, cząstko 
wy wkład do ogólnego wysił­
ku partii w realizacji budowni 
ctwa socjalizmu.

Człónek partii powinien mieć 
głębokie poczucie dyscypliny 
partyjnej i odpowiedzialności 
za realizację uchwał partii. W 
pracy zawodowej i społecznej 
powinien postępować zgodme 
z wytycznymi generalnej linii 
partii.

Członka partii powinny ce­
chować wysokie walory mo­
ralne, skromność, uczciwość w 
postępowaniu, prawdomów­
ność w działalności partyjnej 
i społecznej, sumienność w wy 
konywaniu swych obowiązków.

Członek partii powinien 
dbać o swoje dobre imię, w 
klasie robotniczej i w opinii 
publicznej, powinien pamię­
tać, że jego dobre imię podno 
si autorytet polityczny i mo­
ralny partii.

Członek partii winien być 
jednostką uspołecznioną, o roz 
winiętym poczuciu więzi z par 
tią, klasą robotniczą, ludem 
pracującym, całym narodem. 
Prywata i sobkostwo winny 
mu być obce.

Członek partii — ofiarny 
bojownik o socjalizm, czło­
wiek, który wstępując do par­
tii nie kieruje się wyrachowa 
riem osobistych korzyści, lecz 
wewnętrzną potrzebą wypływa 
jącą ze świadomości, że walka 
o socjalizm jest jego osobistym 
celem życiowym, że jest to 
walka o sprawiedliwość spolecz 
ną, o dobrobyt i kulturę mas 
pracujących, o rozwój i roz­
kwit swego kraju i narodu, o 

i pokój i braterstwo między na 
I rodami świata.

r (Doku ńczenie ze str. 1)
osłabienia działalności orga­
nów władzy państwowej itp.

Opóźnienia i wypaczenia w 
realizacji polityki partii wy­
wołują niezadowolenie wśród 
klasy robotniczej, wśród spo­
łeczeństwa, co wykorzystują 
siły obce i wrogie socjalizmo­
wi dla atakowania partii.

Komitet Centralny stwier­
dza, że polityka zapoczątkowa­
na przez VIII i rozwinięta 
przez IX Plenum jest s'uszna, 
odpowiada woli klasy robotni­
czej i większości społeczeń­
stwa. Kontynuowanie tej po­
lityki wymaga bezwzględnego 
zdecydowania w usuwaniu 
przeszkód, które stoją na dro­
dze partii, zwłaszcza wobec 
aktywizacji prawicy społecz­
nej, wrogiej socjalizmowi.

Główna trudność dokonania 
przez całą partię zwrotu w dzia 
łalności praktycznej w celu po­
kierowania walką mas w no­
wych warunkach wypływa z 
przyczyn tkwiących głęboko w 
minionym okresie, kiedy to 
naruszane były zasady partii 
typu leninowskiego, partii — 
przodującego oddziału klasy 
robotniczej i mas pracujących.

Przy przyjmowaniu do par­
tii nie zwracano należytej u- 
wagi na poglądy polityczne 
kandydatów i pobudk’', dla 
których* do partii wstępowali.

skutek tego szeregi partyjne 
zostały nadmiernie rozbudo­
wane a skład socjalny partii 
uległ wykrzywieniu. Nieprze­
strzeganie zasad demokracji 
wewnątrzpartyjnej poważnie 
utrudniało ujawnianie i usu­
wanie z partii elementów ob­
cych ideowo lub zdemoralizo­
wanych. W rezultacie w wielu
organizacjach partyjnych obok 
zdecydowanych zwolenników' 
idei socjalizmu i internacjona­
lizmu, znajduje się niemało lu­
dzi pi zypadkowych, a co gor­
sza ludzi o poglądach nie da­
jących się pogodzić z ideolo­
gią komunistyczną.

Szkodliwość takiego stanu 
rzeczy ujawniła się w całej 
pełni w nowych warunkach, 
wytworzonych przez zwrot w 
polityce partii. Niejednolity 
pod względem ideowo - poli­
tycznym skład partii utrudnia 
jej pełnienie roli kierowniczej 
w masach w oparciu o środki 
oddziaływania politycznego, 
osłabia jedność działania par-

Potizeba takiej jedności jest 
tym większa dziś, gdy siły an­
tysocjalistyczne wykorzystując 
przeprowadzoną przez partię 
krytykę błędów przeszłości ata 
kują socjalizm nie tylko na po 
lu ekonomicznym i politycz­
nym, ale również na polu ideo 
logii.

Istotną przeszkodą w poko­
naniu rozpiętości między nową 
linią polityczną partii a dzia­
łalnością organizacji partyj­
nych jest nieukrócona działał 
ność opozycyjna ze strony prze 
ciwników linii VIII Plenum za 
równo z pozycji rewizjonistycz 
no-likwidatorskich, jak i dog- 
matyczno-sekciarskich. Dzia­
łalność ta odbija się w sposób 
<le mobilizujący na partii, a 
zwłaszcza na jej aktywie.

IX Plenum dało wyczerpu­
jącą charakterystykę rewizjo- 
nizmu i wezwało do walki z 
niebezpieczeństwem, jakie z 
tej strony grozi partii w reali 
zacji nowej polityki.

Rewizjonizm w dziedzinie 
ideologii rodzi nieuchronnie 
oportunizm i likwidatorslwo w 
praktyce politycznej. Rewizjo­
niści schodzą na manowce 
działalności skierowanej prze­
ciw polityce partii, staczając 
się nieraz na pozycje, które 
obiektywnie wyrażają dążenia 
prawicy społecznej. .Jaskra­
wym przykładem tego jest cwo 
lueja grupy „p0 prostu" Do 
jakich następstw prowadzi 
podobna działalność wskazuje 
fakt, że wokół sprawy ..Po pro­
stu" uruchomione zostały si­
ły antysocjalistyczne, reakcyj 
ne.

Z drugiej strony osłabia si­
łę partii i jej zdolność realizo 
wania nowej polityki działal­
ność z pozycji doematyczno- 
sekcmrskich — zmierzająca do 
zmiany upalonej na VIII Ple 
num KC polityki. Działalność 
ta. mimo ostrzeżeń IX Plenum 
KC, nie została zaniechana.

Elementy konserwatywne 
usiłują przy tym obarczyć po 
li tykę wytknięta na VIII Ple­
num odpowiedzialnością za 
ujemne zjawi&ka, towarzyszą 
Ce pozytywnym przemianom
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Zjazd partyjny spełni swe 
wielkie zadania, jeżeli cała par­
tia przyjdzie do zjazdu jednoli­
ta politycznie i organizacyjnie, 
wolna od tendencji sprzecz­
nych z założeniami programo­
wymi i linią polityczną partii, 
mocniej związana z masami i 
w każdym swym ogniwie zdol 
na przewodzić ich walce.

Tylko wtedy partia potrafi 
należycie przygotować swój 
z;azd i zrealizować jego uchwa 
ly. Wykonanie tych zadań wy­
maga wielkiego wysiłku ze 
strony partii. Aby to umożli­
wić, Komitet Centralny po­
stanawia przesunąć ternrn 
zjazdu na połowę 1958 roku.

Partia nasza musi się skła­
dać z ludzi, którzy należą do 
niej z pobudek ideowych, 
którzy mają głębokie przeko­
nanie o słuszności i sprawie­
dliwości idei socjalizmu, przy- 
swięcającej partii, którzy po­
pierają politykę partii, pragną 
uczestniczyć w walce politycz 
nej i w praktycznym działaniu 
na rzecz wcielenia w życie za­
dań i celów partii.

Stąd wynikają następujące 
zadania instancji i organizacji 
partyjnych:

4 Celem zapewnienia jed- 
■ ności ideowo-polityeznei 

i jedności działania konieczne 
jest uwolnienie partii od lu­
dzi. którzy szerzą poglądy an­
tysocjalistyczne i rewizjoni­
styczne; cd nacjonalistów' i 
szowinistów’ oraz od ludzi, któ 
rzy, upierając się przy swoim 
dogmatycznym i fałszywym sta 
nowisku, zwalczają słuszną li
nię polityczną partii. i

Członek partii ma prawo za 
chować własne zdanie nawet 
po przyjęciu konkretnej 
uchwały. Natomiast należy po 
ciągać do partyjnej odpowie­
dzialności tych, którzy postępu 
ją wbrew uchwałom partii, któ 
rzy publicznie, w słowie lub 
piśmie, głoszą sprzeczne z ni­
mi poglądy oraz tych, którzy 
prowadzą grupową czy frak­
cyjną działalność, zajmują się 
intrygami i oczernianiem towa 
rzyszy.

Komitet Centralny zobowią­
zuje instancje partyjne i ko­
misje kontroli partyjnej do re 
alizacji tych zadań z pełnym 
peczucięm partyjnej odpowie­
dzialności, sumienności i spra 
wiedliwóści.

Celem politycznego i kadro 
wego wzmocnienia KKP — 
Komitet Centralny zobowiązu­
je Centralną Komisję Kontro 
li Partyjnej do wzmocnienia i 
uzupełnienia składu komisji te 
ren owych.

CKKP powoła zespoły KKP 
przy miejskich komitetach 
PZPR w miastach, które są 
siedzibą województwa oraz, w 
największych miastach wydzie 
lonych. w szczególnie uzasad­
nionych wypadkach CKKP mc 
że powołać zespoły KKP rów 
nież przy komitetach powiato­
wych.

O Jednym z głównych za- 
_ dań wszystkich organi­

zacji partyjnych jest zaszcze­
pianie w swoich szeregach i we 
wszystkich ogniwach wła'dzv 
ludowej wysokiej moralności, 
poczucia odpowiedzialności 
dyscypliny społecznej.

Instancje i organizacje par­
tyjne muszą Objąć przewodni­
ctwo w' ujawnianiu i usuwa 
niu z aparatu państwowego i 
gospodarczego sprawców nad­
użyć.

Realizacja tego zadania wy 
piaga przełamania tolerancji 
i liberalizmu w stosunku do 
przestępców. w pierwszym 
rzędzie instancje partyjne win 
ny czuwać nad tym, aby kie­
rownicze ogniwa aparatu pań­
stwowego i gospodarczego czy 
niły wszystko, co należy dla 
ujawnienia przestępców i zde 
cydowanej likwidacji nadużyć 
i rozkładu moralnego.

Szczególnie ostre wnioski wy 
ciągać należy wobec członków 
partii zamieszanych w prze­
stępcze afery, a winnych nad­
użyć wykluczać z partii i prze 
kazywać ich sprawy właści­
wym władzom.

Komitet Centralny poleca 
Sekretariatowi KC wydać in­
strukcje o powołaniu na szcze­
blu wojewódzkim, miejskim, 
powiatowym i dzielnicowym 
zespołów partyjnych, których 
zadaniem będzie przeprowa­
dzenie tej akcji i które będą 
uprawnione do podejmowania 
decyzji w sprawach członków 
partii , winnych nadużyć. Do 
zespołów' tych winni wejść t-- 
warzyśze o wysokim poziomie 
moralno-politycznym. cieszą­
cy się zaufaniem i szacunkiem.

Instancje i organizacje par­
tyjne muszą dać zdecydowaną

odprawę elementom antyso­
cjalistycznym, które mogą wy­
korzystywać tę akcję do o- 
szczerczych ataków na partię 
i jei kadry.

'Z Przed kampanią wybor-
' cza na III zjazd należy 

przeprowadzić weryfikację 
członków partii. Weryfikacja 
ta winna uwolnić partię od 
ludzi, którzy wykazali w prak­
tyce, że nie są zdolni, albo nie 
są godni należenia do partii, 
przodującego oddziału klasy 
robotniczej. Należy uwolnić 
partię od notorycznych niero­
bów, bumelantów, warchołów 
1 demagogów’, ludzi zdemora­
lizowanych, których postępo­
wanie uwłacza etyce proleta­
riackiej.

Przeprowadzając weryfika­
cję należy umożliwić wystą­
pienie z partii tym, którzy nie 
czują się z nią ideowo związa­
ni, nie przejawiają żadnej 
działalności, ani zainteresowań 
społecznych.

W czasie weryfikacji należy 
we wszystkich organizacjach 
partyjnych dokonać oceny po­
stawy i działalności każdego 
członka partii. Przy tej ocenie 
należy brać pod uwagę obok 
kryteriów moralno - politycz-j 
nych również i to, jak członek 
partii wywiązuje się ze swych

obowiązków wr pracy zawodo­
wej, w działalności w organi­
zacjach społecznych itp. Na­
leży przy tym uwzględniać 
możliwości i zdolności towa­
rzyszy, ich stan rodzinny, 
zdrowotny i wiek. które 
wbrew’ ich najlepszej woli 
mogą utrudniać działalność 
społeczną. Należy również u- 
względniać w jakiej mierze 
małe zainteresowanie lub za­
nik pracy społecznej u po­
szczególnych towarzyszy może 
wynikać >ze słabej działalności 
danej organizacji partyjnej.

Każdemu członkowi partii 
wmbec którego będą podnoszo­
ne zarzuty należy dać moż­
ność ustosunkowania się do 
tych zarzutów.

Każdy członek partii ma 
prawo być obecny przy oma­
wianiu jego postawy moralno-

BROŃ AMERYKAŃSKA 
DLA JORDANII

Do portu w Akabie przybył 
transport broni amerykańkiej 
dla Jordanii. Przy wyładunku 
obecny był król Hussein oraz 
oficeroicie jordańscy i amery­
kańscy.

Fot. — CAF

List Gromy ki do Hammarskjoelda

ZSRR proponuje utworzenie
stałej Komisji Rozbrojeniowej

NOIF1' JORK (PAP)
Minister spraw zagranicznych ZSRR A. A. Gromyko wy­

stosował do sekretarza generalnego ONZ D. Hammar­
skjoelda list zawierający następujący projekt rezolucji w 
sprawie utworzenia stałej komisji rozbrojeniowej, który 
delegacja radziecka wnosi do rozpatrzenia Zgromadzenia 
Ogólnego NZ:

Zgromadzenie Ogólne prag- rych zadaniem jest kierowa -
nąc przyczynić się do pomyśl- bieżącą i,, : . lak również dopomaganie
nego rozpatrzenia problemu członkowskim ONZ
rozbrojenia i do osiągnięcia 
odpowiedniego porozumienia 
międzynarodowego postana­
wia:

t Utworzyć stałą komisję
A rozbrojeniową, w skład 

której wejdą wszystkie pań­
stwa członkowskie ONZ.

Powierzyć komisji zadanie 
rozpatrzenia wszystkich pro­
pozycji dotyczących rozbroje­
nia, a napływających do ONZ 
oraz przygotowanie odpowied 
nich zaleceń dla sesji Zgro­
madzenia Ogólnego.

o Ustalić, że stała komisja 
rozbrojeniowa sprawuje 

swe funkcje nieprzerwanie.
Posiedzenia komisji powinny 
być otwarte.

T Ustalić, że komisja wy-
• biera przewodniczącego 

i wiceprzewodniczących, któ-

Wyniki wyborów
w Turcji

LONDYN (PAP)

W Ankarze opublikowano w 
poniedziałek następujące wyni­
ki wyborów do Medżlisu turec 
kiego:

Partia demokratyczna otrzy­
mała 408 mandatów; partia lu­
dowo-republikańska — 194
„partia wolności** — 4 i partia 
republikańsko-narodowa — 4 
mandaty.

Partią demokratyczna bez 
zmian.

politycznej. Rozpatrywanie 
spraw' zaocznie, tj. bez obec­
ności członka partii, może mieć 
miejsce tylko wtedy, gdy za­
interesowany nie chce skorzy­
stać z przysługującego mu 
prawra obecności. Każdy czło­
nek partii ma prawo odwoła­
nia się od decyzji swojej or­
ganizacji do wyższych instan­
cji partyjnych.

* * *
Walka o oczyszczenie szere­

gów' partyjnych wymaga od 
członków partii nieprzejedna­
nej postawy wobec elementów 
obcych i skorumpowanych. Jed 
nocześnie muszą być podnie­
sione wymagania wobec człon­
ków partii w celu •zapewnie­
nia pełnej zgodności prak­
tycznego działania i postępo­
wania każdego członka partii 
z zasadami i celami, do któ­
rych dąży partia. Każda orga­
nizacja partyjna powinna być 
ośrodkiem walki z takimi pla­
gami społecznymi, jak pijań­
stwo, bumelanctwo, kradzież 
i korupcja, powinna przeja­
wiać szczególną troskę o so­
cjalistyczne wychowanie mło­
dzieży, powinna czuwać nad 
tym, by każdy członek partii 
był przykładem rzetelności i 
sumienności w wykonywaniu 
swych obowiązków, moralnej 
i obywatelskiej postawy, ideo- 
wości i gotowości do pracy 
społecznej.

Oczyszczenie partii i podnie­
sienie wymagań wobec człon­
ków partii otwiera nowe mo­
żliwości dla pozyskiwania do 
naszych szeregów nowych 
członków spośród robotników, 
chłopów, spośród przodującej 
inteligencji — ludzi, którzy 
będą mocno związani z partią 
swoimi socjalistycznymi prze­
konaniami i gotowi czynnie 
popierać i realizować politykę 
partii.

Oczyszczanie szeregów par­
tyjnych wzmocni partię, ożywi 
i ubojowi wszystkie zdrowe 
siły partii, podniesie zaufanie 
mas do partii jako kierowni­
czej siły budownictwa socja­
listycznego.

w przeprowadzaniu wzajem­
nych konsultacji, narad itp. 
w sprawach rozbrojenia.
4 Polecić sekretarzowi ge­

neralnemu, by zapewnił 
komisji niezbędne warunki 
skutecznej pracy.

5 Wobec utworzenia stałej 
komisji rozbrojeniowej 

rozwiązać istniejącą obecnie 
Komisję Rozbrojeniową i jej 
podkomisję.

11 oskarżonych
(Dokończenie ze etr. 1) 

niu — Janusz Mroczklewicz, który 
m. in. wycofywał z dalszego nor­
malnego obiegu wyciągi kont ban 
kowych, stanowiących dla spół­
dzielni zawiadomienie o przekaza­
niu na ich konto gotówki. Mrocz- 
kiewlcz nakłaniał również księgo­
wych spółdzielni: w Krzyżankach 
— Bolesława Łakomego i w Krze- 
kotowicach — Franciszka Siamę 
do bezprawnego podejmowania z 
banku pieniędzy przez realizowa­
nie przelewów fikcyjnych należno 
ścl, jakie wystawiał Każtnierow- 
ski. Oczywiście, że tak wydatna 
pomoc nie pozostawała bez „nagro 
dy“.
.Według aktu oskarżenia Kaźmie 

rowski wręczył Mroczkiewiczowi 
i Nawrockiemu co najmniej po 20 
tysięcy zł, Łakomemu — 11 tys., 
Józefowi Chromińskiemu, kierow­
nikowi Oddziału PZZ Gostyń 40 
tys. zł., Romanowi Gaumerowi, re 
ferentowi rozliczeń Zakładów Mly 
narskich w Lesznie — 6 tys., Sia- 
mie co najmniej 2 tys. zł.

Poza wspomnianymi, przed Są­
dem odpowiadają: kierownik GKS 
Krobia Wiktor Frąszczak. kasjer 
GKS Józef Pospiech, ref. rozliczeń 
Zakł. Młynarskich w Lesznie Zdzi 

| sław Różański i gł. księgowy Od­
działu PZZ Środa Tadeusz Włady­
ka.

Po odczytaniu aktu oskarżenia — 
co trwało ok, 2 godzin — Sąd 

i chCiał przesłuchać Kaźmierowskie 
! go. Jednak, podobnie jak przy po 
I dawaniu personaliów tak i teraz 
! główny księgowy głośno płacze i 
, nie odpowiada na żadne pytania. 
I W związku z tym odczytano zezna

nia Każmierowskiego w śledztwie. 
Przed prokuratorem przyznał się 
on prawie do wszystkich wysuwa 
nych pod jego adresem zarzutów.

(ł)

Madei - 5 iat więzienia
1 5 tys. zł grzywny

(Inf. wł.)
Sąd Wojewódzki w Pozna­

niu ogłosił wczoraj wyrok w 
sprawie kierownika sklepu 
meblowego MHD w Gostyniu 
Tadeusza Madera i współoskar 
żonych.

Mader został uznany win­
nym niedopełnienia obowiąz­
ków służbowych (co spowodo­
wało powstanie manka w wy­
sokości 254.338 zł), ukrywania 
niedoboru i wprowadzenia do 
sklepu własnego towaru. Kara
— 5 lat więzienia, 5 tys. zł 
grzywny oraz utrata na okres
2 lat publicznych i obywatel­
skich praw honorowych.

Za nienależytą kontrolę 
sklepu i dokumentacji księgo­
wej Sąd skazał pracowników 
Dyrekcji MHD w Kościanie
— U. Zarębową na 1,5 roku 
więzienia. A. Płocienniczaka 
na rok więzienia, a St. Toma­
laka na 5 miesięcy aresztu-

Wł. Tomczak, który wysta­
wi! niezgodne z prawdą za­
świadczenie otrzymał karę 8 
mieś, więzienia z zawiesze­
niem na 2 lata. (ł)



Poznańska uczona
w Instytucie Pasteura

(Inf. wł.)

W tych dniach wyjeżdża 
do Instytutu Pasteura w Pa­
ryżu pracownik Zakładu Mi­
krobiologii Akademii Medycz 
nej w Poznaniu — dr Maria 
Dobek. Wyjazd ten jest reali 
zacją specjalnego stypen­
dium naukowego przyznane­
go przez rząd francuski — 
Polsce. Pewne fundusze na 
ten cel daje także polskie Mi 
nisterstwo Zdrowia. Pobyt dr 
Dobek we Francji potrwa 8 
miesięcy. Zapozna się ona 
tam dokładnie szczególnie z 
zagadnieniem prcmienicy z 
punktu widzenia bakteriolo­
gicznego. (San)

180 tys. zł z... wody
Od lat papiernia w Skolwi- 

nłe płaciła grube tysiące ty­
tułem odszkodowania za za­
truwanie wody w Odrze przez 
ścieki fabryczne. Wraz z ni­
mi spływały do rzeki poważ­
ne ilości włókna celulozowe­
go. Ostatnio w papierni, dzię 
ki pomysłowi grupy inżynie­
rów, uruchomiono — wyko­
rzystując do tego celu nie­
czynne doły pocelulozowe — 
urządzenie filtracyjne.

Woda poprodukcyjna do­
prowadzana jest kanałami i 
rurami do specjalnych base­
nów, w których osiada war­
tościowa masa papiernicza, 
nadająca się do dalszej pro­
dukcji. Codziennie 2 tony su­
chej masy wraca z powrotem 
na maszyny, aby spłynąć z 
nich w postaci piśmiennego 
czy gazetowego papieru. W 
ciągu miesiąca papiernia w 
Skoiwinie „wyłowiła" z bez­
użytecznej wody masę papie­
rową wartości 180 tys. zł.

A gdybyśmy tak zastano­
wili się nad tym, ile surow­
ców spływa w... naszym wo­
jewództwie do wody?

(PAP)

A jednak jakość
W artykule Z. Myszcyno- i 

wej („Gazeta Poznańska" » I! 
dnia 20. X. br.) pt. Jesienne 
„porządki" w bibliotekach jj 
— przeczytaliśmy, co nastę- * 
puje:

„Biblioteki publiczne ma- ! 
ją szeroki wachlarz litera- ' 
tury, Ludzie wierzący znaj- i 
dają tutaj swoich ulubią- j 
nych pisarzy, jak: Dobra- j 
czyński, Zawieyski, piękne i i 
bardzo polskie książki Kos- li 
eak-Szczuckiej i innych. Ale !j 
również i czytelnik o świa- !j 
topoglądzie materialistycz- ! 
nym i niezależnym znajdzie : 
tutaj głębokie dzieła racjo- 
nalistów francuskich, posfę- '! 
powych współczesnych pisa- 'i 
rzy polskich i z całego świa I 
ta"...

Z powyższego wynika, że j 
dla ludzi wierzących są \ 
przeznaczone książki ’ 
pisarzy wierzących (katolic- ' 
kich), a dla niewierzących 1 

' książki pisarzy - ateistów, i
I Kropka, koniec.

Osobiście nie jestem wie- , 
rżący, ale na. przekór Z. 
Myszcynoicej zaglądam do i 
Matiriaca, Gołubiewa, Za- j 
wieyskiego, Greene‘a, Zofii J 
Kossak i jestem pewien, że i 
katolicy z przyjemnością j

i sięgną również na przekór ■ 
i Z. Myszcynowej po książki ;

Erenburga, Serafimowi- ■ 
cza, Kazimierza Brandysa i 
czy Aragona. Albowiem u- \ 
ważam, nie chodzi o to ki m 
jest pisarz, ale decydujące 
znaczenie posiada j a k o ś ć 
jego pisarstwa.

MAK

Nowa metoda produkcji koksu
Powstały w 1955 r. Instytut 

Chemicznej Przeróbki Węgla 
w Zabrzu pracuje obecnie — 
jak informuje poniedziałkowa 
„Trybuna Ludu" — nad roz­
wiązaniem nowych metod pro­
dukcji koksu, instytut współ­
pracował przy tym z zakładami 
metalurgicznymi i naukowca­
mi, głównie z Akademii Gór­
niczo-Hutniczej w Krakowie. 
Rezultatem jest nowa metoda 
produkcji koksu: brykiety kok­
su utlenia się w podwyższonej 
temperaturze, przez co zyskują 
one dużą twardość i odporność 
na temperaturę. Fachowcy są­
dzą, że mechaniczne właściwo-
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GORĄCE ŹRÓDŁA W ZAKOPANEM?

Cieple źródło, które zasila basen kąpielowy w Jaszczu­
rówce od dawna było przedmiotem zainteresowań geolo­
gów. Obecnie na podstawie naukowych opracowań prof. 
Gołąbka z Uniwersytetu Warszawskiego —■ prowadzi się 
próbne wiercenia. Akcja finansowana jest przez GKKF, 
który w wypadku wytryśnięda gorących źródeł przewi­
duje tam budowę krytego basenu dla celów sportowych. 
Prace przy poszukiwaniu ciepłych źródeł prowadzą geo­

lodzy krakowscy.
CAT — fot. Olszewski

Korzyść dla klientów 
— zarobek dla załogi

W eksperymentujących Za­
kładach Przemysłu Dziewiar­
skiego im. Głażewskiego w 
Łodzi rada robotnicza oraz 
dyrektor fabryki złożyli przed 
załogą sprawozdanie z dzia­
łalności przedsiębiorstwa za 
okres ostatniego kwartału.

Wyniki ostatnie są ciekawe. 
Z wielkim zadowoleniem za­
łoga zakładów dowiedziała się, 
że zysk przedsiębiorstwa w III 
kwartale (odkąd rozpoczęto 
realizację założeń eksperymen 
tu) jest prawie o 1 min. 
zł większy niż w I półroczu 
br. Jest to wynik większego 
niż poprzednio przekroczenia 
planów produkcji, a także wy­
konania w 114,9 proc, planu 
zbytu. Duży wpływ na to mia­

Echa X Pleń um

Reforma zarządzania budownictwem mieszkaniowym
Powołując się na fragmenty 

referatu Wł. Gomułki na X 
Plenum KC PZPR, zapowia­
dające reorganizację przed­
siębiorstw budowlanych (bu­
downictwo mieszkaniowe), po­
niedziałkowe „Zycie Warsza­
wy” opublikowało informacje, 
uzyskane od naczelnego dy­
rektora Zarządu Budownictwa 
„Warszawa" — inż- Stefana 
Żmigrodzkiego.

Reorganizacja ta, to głów­
nie powiększenie samodzielno­
ści i odpowiedzialności przed­
siębiorstw — stwierdza Inż. 
Żmigrodzki. Począwszy od no­
wego roku przedsiębiorstwa 
budowlane przejdą na własny 
rozrachunek. Będą one samo­
dzielnie opracowywać swoje 
plany produkcji, według moż­
liwości, aktualnego potencja­
łu produkcyjnego i stanu za­
trudnienia. Dochód z realiza­
cji tego planu będzie dzielo­
ny między załogę i Skarb 
Państwa. Za złą gospodarkę i 
wynikłe stąd straty odpo­
wiadać będzie cała załoga. 
Plan budowy nowych miesz­
kań będzie z kolei ustalany 
tylko na podstawce realnych 
możliwości dostaw materia­
łów.

Usamodzielnienie przedsię­
biorstw stworzy konkurencję

śei tak produkowanego koksu 
są przez to znacznie wyższe.

Stosowanie nowego koksu w 
skali przemysłowej (hutnictwo) 
będzie możliwe po wyproduko­
waniu większych ilości tego pa­
liwa i po adoptowaniu brykie- 
towni przy Kopalni „Wujek". 
Cena koksu brykietowego bę­
dzie przypuszczalnie niższa od 
ceny koksu zwykłego.

Twórcą tej metody jest 4-oso 
howy zespół inżynierski zakła­
du koksownictwa i wytlewmc- 
twa — prof. J. Nadzlakiewicz 
mgr inż. H. Zieliński, mgr J. 
Ryphły i inż. H Kornas.

Metodę ich zgłoszono do opa­
tentowania prawie we. wszyst­
kich krajach.

(«)

ło również zmniejszenie zuży­
cia surowców, podniesienie ja­
kości wyrobów, wzrost wydaj­
ności pracy, uruchomienie do­
datkowych maszyn i wiele in­
nych czynników.

Przewodniczący rady ro­
botniczej stwierdził, iż do 
osiągnięcia tak pozytywnych 
wyników finansowych przed­
siębiorstwa przyczyniło się m. 
in. otwarcie czterech własnych 
sklepów w Łodzi, Warszawie, 
Gdańsku i Katowicach, Z ty­
tułu bezpośredniego powiąza­
nia z handlem detalicznym za 
kłady zarobiły w III kwarta­
le br- 300 tys. zl. otrzymując 
część marży hurtowej.

(PAP)

korzystną — dla produkcji i 
inwestorów, którzy będą mogli 
wybierać wykonaw-ców.

Produkcja budowlana, opar­
ta na realnych kosztorysach, 
umożliwi bieżącą kontrolę zu­
życia materiałów i zlikwido­
wanie panoszącej się dziś jesz 
cze metody „długiego ołówka ’ 
— dopisywania fałszywych 
obliczeń do rachunków. Ter­
miny zakończenia robćt usta­
lone będą według tenhinów

25 TYS. METRÓW
) NAD ZIEMIĄ i

!
W stanie Minnesota doko­
nano przed, kilku dniami cie 
kawcgo doświadczenia okre- \ 
słonego kryptonimem „Stra- ' 
tolab". Balon stratosferycz- j 
( ny, wzniósł się na wysokość j 
■ 25 tys. metrów zabierając 
( dwóch lotników. Lądowanie ( 

( nastąpiło po 8 godzinach. 1 
/ Lotnicy przebywali przez ca ' 
( ly czas w hermetycznie zam i 
' kniętej gondoli z alumi- j 

nium. Celem doświadczenia i 
było zbadanie stopnia od- \ 

j działywania promieni ko- ' 
smicznych na człowieka w !

! przewidywaniu przyszłych i

I
' wypraw astrondutycznych. j 

Na zdjęciu: jeden z uczestni j 
A: ów lotu — Malcolm D. i 
Ross na chwilę przed star- 

( tern, balonu. <
j Fęt. — CAF ;

Zbieżne drogi
Zażarci spółdzielcy z upo­

rem twierdzą, że samorzą 
dowe formy przewyższają pań 
stwowy system zarządzania go 
spodarką. Oczywiście kwestia 
to co najmniej wielce dyskusyj 
na, nie nastręczająca w tym 
miejscu okazji do rozważań. 
Nie o to bowiem chodzi. Jedno 
jest natomiast oczywiste i nie 
budzące wątpliwości — spół­
dzielczość znajduje się w rzę­
dzie form społecznie słusznych, 
form socjalistycznych.

Wszystkie typy i rodzaje sa­
morządu spółdzielczego cechu­
je podstawowa zasada n i e- 
sienią pomocy człon 
kom w imię ogólne­
go interesu spo­
łecznego. Pomoc ta może 
mieć oczywiście różne formy. 
Np. w okresie licznych zwol­
nień pracowników administra­
cji powstało w naszym woje­
wództwie kilka spółdzielni pra 
cy zorganizowanych właśnie 
przez b. urzędników w celu 
zdobycia źródeł zarobku. Na­
rodziła się więc spółdzielnia 
„Prefabrykat”, „Montaż”, 
„Spół-Projekt”, ..Wenus”, „Ol- 
min” i wiele innych. Z pomocą 
państwa, niewielkimi środka­
mi własnymi stworzono s o- 
b i e podstawy egzystencji, a 
społeczeństwu nowe 
przedsiębiorstwa, stanowiące 
cząstkę majątku narodowego.

Z drobnych kapitałów człon­
kowskich i odrobiny inicjaty­
wy powstają w ten sposób całe 
osiedla spółdzielni mieszkanio­
wych, banki — spółdzielnie 
kredytowe, fabryczki i domy 
towarowe. Bogaci się społe­
czeństwo.

Dwiema drogami, bezpośred 
nio lub pośrednio, urżeczywiśt 
nia spółdzielczość wynikające 
z jej istoty cele. Jedna wiedzie 
(np. w spółdzielczości pracy)

dostaw’ materiałów. Będzie to 
możliwa również dzięki syste­
mowi zawierania umów o dzie 
ło.

Zdaniem inż- Żmigrodzkiego 
przedsiębiorstwa budowlane 
powinny otrzymać od władz 
tylko jeden obowiązujący 
wskaźnik ekonomiczny: pro­
centowy wskaźnik wpłat do 
skarbu. Reszta zaś winna na­
leżeć do kierownictwa i sa­
morządu robotniczego przed­
siębiorstwa. Niemniej jednak 
jednostki nadrzędne, jak np. 
zarządy budownictwa — po­
zostaną. Przekażą one część 
swych uprawnień przedsiębior 
stwom, a od 1 stycznia otrzy­
mają nowe uprawnienia, leżą­
ce dotychczas w kompetencji 
Ministerstwa. (koordynacja 
współpracy samodzielnych
przedsiębiorstw, kontrola go­
spodarki finansowej i materia 
łowej).

Zdaniem „Życia” — reorga­
nizacja ta przyniesie znaczne 
efekty: zmniejszenie kosztów 
i powiększenie zysków. A 
część ich — po odliczeniu na­
leżności dla Państwa — prze­
znaczy się dla załóg. (z)

przez zadania statutowe w po­
staci wspomnianego poprzed­
nio organizowania zatrudnie­
nia oraz przez opiekę socjalną, 
czuwanie nad rozwojem kultu­
ralnym, podnoszenie kwalifika 
cji zawodowych członków, za­
trudnienie inwalidów, kobiet i 
młodocianych.

Postarajmy się to udowod­
nić.

Zorganizowana niekiedy z 
„niczego” (albowiem niewielki 
mi środkami) produkcja, której 
zasadniczym celem było zatrud 
nienie członków spółdzielni ma 
„drugą stronę medalu” — daje 
w bezpośrednim efekcie nowe 
dobra w postaci towarów. A 
dalej: licząca np. w naszym 
województwie blisko 50 przed­
siębiorstw spółdzielczość in­
walidów, ludzi często niezdol­
nych do pracy w zakładach ty­
powych, tylko pozornie nie ma 
znaczenia dla gospodarki. W 
skali kraju daje ona jednak pa 
rę miliardów’ złotych rocznej 
produkcji towarów i usług. To 
przecież także spółdzielczość 
organizuje pracę chałupniczą 
kobiet, pomagając mało zara­
biającym i równocześnie wy­
korzystując „nie liczący się” w 
gospodarce narodowej park 
(prywatny) np. mlszyn do szy 
cia. Niedawno założona Spół­
dzielnia Chałupnicza „Moda” 
w Poznaniu zatrudnia 230 ko­
biet pracujących w domu. Ich 
zarobki w miesiącu wrześniu 
wyniosły prawie 90.000 zł. a 
produkcja na 4 miesiące ist­
nienia około miliona złotych.

Społecznych korzyści podno- 
azenia kultury i kwalifikacji 
zawodowych członków i pra­
cowników spółdzielni chyba
nie trzeba specjalnie omawiać.

Druga droga ma odmienny 
nurt, którego osiągnięć nie 
można wymierzyć żadną miar 
ką. A więc we wspólnym go­
spodarowaniu ludzie uczą się 
jednej z najtrudniejszych sztuk 
— współżycia w społeczeń 
stwie, uczą się podstawowych, 
praktycznych zasad socjaliz­
mu, nabywają cech „prawdzi­
wych obywateli”, tj. ludzi czyn 
nych i świadomych swego 
współudziału w budowie so­
cjalistycznej ojczyzny. Tu uczą 
się zaradności zbiorowej i na­
bywają wiary w siły swoje i 
kolektywu.

Co najważniejsze, nauka ta 
odbywa się w praktyce, 
w codziennym działaniu pod 
nadzorem sankcji ekonomicz­
nych. Członkowie biorą udział 
w obradach walnych zgroma­
dzeń, decydują o ważniejszych 
pociągnięciach gospodarczych. 
Członkowie nadzorują w ko­
misjach rewizyjnych i radach 
nadzorczych pracę zarządów, 
O efektach działania przedsię­
biorstwa spółdzielczego w du­
żej mierze decyduje właśnie sa 
morząd członkowski, jego pra­
ca. Takim dobitnym tego przy 
kładem może być np. Spóldziel 
nia Pracy „Tkacz” w Turku, 
która istnieje przeszło 20 Iat(!) 
i szczyci się bardzo silnym sa­
morządem. A przecież na po­
czątku była to garstka zabie­
dzonych chałupników, nie ma 
jących nic poza prymitywnymi 
krosnami. Być może 20 lat te­
mu sami nie dowierzali w swą 
przyszłość. Dziś są właściciela 
mi — bez przesady — średniej 
wielkości fabryki tkackiej. Za­
radność zbiorowa i wiara w 
swoje siły może zdziałać cuda.

Nad pracą spółdzielni i jej 
zarządu czuwa sankcja ekono­
miczna. Niską jakość tej pracy 
nie przemyślane decyzje i nie­
udolne kierownictwo odczuwa­
ją bezpośrednio członkowie 
spółdzielni w obniżonych efek 
tach ekonomicznych, a tym sa 
mym w niższych dochodach o- 
sobistych, gdyż partycypują w 
podziale zysku. I tu się kryje 
dodatkowe niebezpieczeństwo. 
Częstokroć niewłaściwie poj­
mując kwestię gospodarności i 
poprawienia efektów gospodar 
czych spółdzielnia może pójść 
na łatwe rozwiązania podno­
sząc ceny swych wyrobów, ob­
niżając ich jakość, wykonując 
gorzej usługi itp. Chęć osiąg-,

nięcia jak najwyższych zys­
ków z pominięciem zasad ra­
cjonalnego kierownictwa przed 
siębiorstwem inoże zakłócić 
zbieżne interesy spółdzielni i 
społeczeństwa.

#
Rozważań i przykładów moź 

na by przytoczyć wiele. Należy 
je w tym miejscu tylko skwi­
tować jednym stwierdzeniem, 
że o zbieżności i o ścisłej więzi 
spółdzielczości z interesem 
społecznym może najlepiej za­
świadczyć ostatni okres, gdy to 
zniknął przymus i polityka do 
tacji finansowych, a pomimo 
to np. w województwie poznań 
skim na prawie 250 „starych” 
spółdzielni pracy nie rozwią­
zała się żadna. Wprost przeciw 
nie. powstało 27 nowych. Rodzą 
się nowe spółdzielnie mieszka 
niowe, kredytowe, ogrodnicze, 
mleczarskie. „Zapotrzebowa­
nie” na ..dobrowolne zrzesze­
nie lud?u dla wspólnego gospo 
darowania” wynika z potrzeb 
społeczeństwa. (zm)

Frzgi 48 roezaisą 

Bewofaeji Paźtkigrn&owel

Przygotowania
wielkopolskiej młodzieży

Jak przygotowuje się mło­
dzież wielkopolska do obchodu 
40 rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej? — Na pytanie to 
udziela nam odpowiedzi instr. 
ZW TPP-R Furdal.

Od września działa w Pozna­
niu specjalny Komitet Młodzie­
żowy, który w porozumieniu z 
organizacjami (ZMS, ZMW, 
ZHP) i instytucjami (DOSZ, 
Wydział Oświaty, MDK) usta­
lił program działania. Ciekaw­
sze punkty to: pomoc w przy­
gotowaniu odczytów, semina­
riów o tematyce radzieckiej dla 
aktywu młodzieżowego, nauczy­
cielstwa, uczniów szkół śred­
nich i podstawowych.

Systematyczna informacja 
społeczeństwa o efektach 40-le- 
cia władzy radzieckiej prowa­
dzona będzie w ciągu całego 
roku.

Przygotowuje się atrakcyjny 
konkurs dla młodzieży szkolnej 
na najlepsze osiągnięcia w pra­
cy społecznej, związanej tema­
tycznie z 40-roeznieą Rewolucji. 
Mogą w nim brać udział oprócz 
uczestników indywidualnych ko 
ła TPPR, klasy, drużyny har­
cerskie. Dla zwycięzców prze­
widziane są nagrody pieniężne, 
a także m. in. wyjazdy do 
ZSRR.

Wielkopolska Chorągiew 
ZHP urządziła ostatnio semi­
narium dla aktywu harcerskie­
go na temat ,,Rewolucja Paź­
dziernikowa a Polska". Podob­
ne seminaria odbędą się w po­
wiatach. Przewidziane są liczne 
wieczory przyjaźni z udziałem 
uczestników moskiewskiego fe­
stiwalu oraz weteranów walk 
rewolucyjnych.

Z podobną inicjatywą wystę­
puje KW ZMS. Obecnie odby­
wają się, w dalszym ciągu spot­
kania festiwalowe. Nawiązano 
już kontakty z młodzieżą ra­
dziecką. Niedawno gościło w 
Poznaniu 4 przedstawicieli 
Komsomołu. Na zaproszenie 
KW ZMS przybędzie do Pozna­
nia delegacja uczestników Re­
wolucji Październikowej, która 
weźmie udział w 4 spotkaniach 
z młodzieżą naszego wojewódz­
twa.

ZMW urządza kilka cieka­
wych konkursów: np. dla mło­
dzieżowych zespołów scenicz­
nych (na najlepsze wystawie­
nie sztuki radzieckiej), arty­
stycznych (na piosenkę, recy- 
łację i taniec) w powiecie 
Gniezno, a także konkurs czy­
telniczy w powiecie Czarnków.

Cyklem interesujących od­
czytów zainaugurowano przygo 
towania rocznicowe w pow. ja­
rocińskim. Na odczyt J Mło- 
dziejowskiego na temat .,40 lat 
muzyki radzieckiej" przybyło 
blisko 400 osób Powodzeniem 
cieszył się także odczyt o lite­
raturze radzieckiej.

Komitet Młodzieżowy czyni 
starania, żeby wprowadzić na 
przyszły rok wymianę kolonii 
dziecięcych między Polską a 
Związkiem Radzieckim rozsze­
rzyć bezdewizową wymianę tu­
rystyczną oraz delegacji mło­
dzieżowych.

(emp)



O czym 
piszą inni •
Spośród licznych publikacji pra 

sowyeii na temat szkodnictwa go­
spodarczego, złodziejstwa i mank 
wyróżnia się swą treścią i ujęciem 
tego problemu artykuł W. Skul­
skiej wydrukowany w dniu 26. 10. 
br. przez

„ZYCIE WARSZAWY**
Czytamy w nim m. in., że słowa 
przesadnego uogólniania jednego 
drugiego czy nawet setnego zło­
dziejstwa do rzędu zjawisk po­
wszechnych na rok 1957 są co naj 
mniej niesłuszne, bo oto jak pisze 
autorka:

„...Odmieniamy ostatnio bez 
przerywania tchu, ja kradnę, ty 
kradniesz, on kradnię, my, wy, 
cni itd. Nie wiem tylko czy w 
trakcie owego ćwiczenia zdajemy 
sobie sprawę, komu to „demaska- 
torstwo** służy? Otóż chcąę nie 
chcąc służy właśnie ciasnym sek- 
ciarzom, ludziom, którzy strojąc 
miny świętoszków — nadal zacie­
rają ręce z okazji każdego niepo­
wodzenia „października”.

„Czy mają rację" — pyta dalej 
autorka. I. odpowiadając przeczą­
co ilustruje tę ocenę cyframi. Wy­
nika z nich, że:

W roku 1953 manka handlu deta­
licznego i żywienia zbiorowego 
przekraczały 186 milionów zł, Co 
stanowiło 0,28 proc, (od obrotu). 
W roku 1956 — 163 min. zł — 0,17 
proc., a już w roku 1957 cyfra 
mank wyrażała się kwotą 66,2, co 
stanowi 0,13 proc, (od obrotu). I 
dalej, nawiązując do tych cyfr, 
autorka stwierdza:

„W porównaniu z ogłoszonymi 
danymi z krajów demokracji ludo­
wej trzeba powiedzieć, że Czecho­
słowacja lepiej od nas uporała się 
z mankami, notując w 1956 r. 0,09 
proc, ubytku w porównaniu z o- 
brotem. Handel NRD natomiast 
podaje za rok 1958 ubytek w wiel­
kości 0,30 proc, (przeszło dwukrot­
nie więcej niż u nas). Oba te kra­
je mają bez porównania lepsze 
warunki obiektywne utrudniające 
przestępczość jak np. wystarcza­
jące zaopatrzenie rynku i nowo­
czesne zaplecze, na co składają 
się ni. in. dostawy z reguły pacz­
kowane."

Kończąc W. Skulska przypomi­
na, że manka nie są naszą „spe­
cjalnością", że nie są obce także 
handlowi kapitalistycznemu — że 
jednak nikt w prasie tych krajów 
nie pisze tak jak my o „narodo­
wych plagach" — dlatego też au­
torka postuluje, że jeśli dzisiaj 
mówimy o kradzieżach — zacho­
wujmy umiar.

„TRYBUNA LUDU"
Z innego punktu widzenia roz­

patruje to zagadnienie Z. B. Sie­
dlecki w artykule „Może być ina­
czej", podkreślając na przykładzie 
Częstochowy bierność władz miej 
skich wobec nadużyć gospodar­
czych. Autor stwierdza, że węzło­
we sprawy popaździemikowej po­
lityki gospodarczej nie znajdują 
należytego odbicia na sesjach 
MRN i przypomina głośną sprawę 
częstochowskiego „króla stali" 
Kalkusińsklegd, który jak dotych­
czas cieszy się wolnością:

„Opinia twierdzi, chyba nie bez­
podstawnie, te jest w Częstocho­
wie zaklęty krąg ludzi, którzy 
„zdjęci** — jak się to mówi w gwa 
rae personalnej — z jednego sta­
nowiska natychmiast lądują na in­
nym, nlegorszym. Towarzysze, od 
powiedzlalni za politykę personal­
ną usprawiedliwiają to zjawisko 
mniej więcej tak:

— Bez pracy go przecież zosta­
wić nie można... Nie wolno nisz­
czyć człowieka. Coś mu trzeba zna 
leźć. No, bo za 1.200 zł to on pra­
cować nie będzie...

Dlaczego nie będzie pracował za 
1.200 zł Jak inni? Ludzie o mięk­
kim sercu, którzy „nie chcą krzyw 
dzić“ wysadzonego z dyrektorskie­
go fotela są, być może, sympa­
tyczni w życiu osobistym — ale w 
polityce personalnej robią niewy­
baczalne błędy.

...Jakże można prowadzić pracę 
nad uzdrowieniem stosunków przy 
pomocy kadr częściowo zakażo­
nych chorobą nieudolności i par­
tactwa.**

Optymistycznie o sytuacji na 
wsi pisze

„DZIENNIK POLSKI**
w którego 254 numerze czytamy, 
że mimo niesprzyjających warun­
ków atmosferycznych w okresie 
żniw tegoroczne zbiory zbóż osiąg 
nęły najwyższy powojenny po­
ziom.

Jest to osiągnięcie — jak pisze 
autor — tym bardziej wymowne, 
że uzyskane wbrew katastroficz­
nym prognozom kreślonym przez 
przeciwników rolniczej odnowy. 
Przyczyny tych rezultatów „Dzień 
nik Polski" określa tak:

„Popaździemikowy program a- 
gramy opracowany wspólnie przez 
partię i ZSL... rysował... organiza- 
cyjno-polityczną linię rozwoju 
wsi. Zakładał, że socjalizm trzeba 
budować zgodnie z Warunkami 
Polski. Ze trzeba go oprzeć o 
chłopskie umiłowanie ziemi i stare 
chłopskie tradycje. Tak by dla lu­
dzi stał się sprawą bliską i dro­
gą. To wystarczyło.**

Opr.: HEL

Banki ■ przebudowy
Cystern zarządzania go- 

spodarką narodową zmie 
nia się. Istotą dokonywanych 
zmian jest ograniczanie ad- 
ministraeyjnego centralizmu 
na rzecz ekonomicznej decen­
tralizacji, wyzwalającej co 
raz szersze kręgi kalkulują­
cych gospodarzy mienia spo­
łecznego. Mechanizm przepi­
sów i nakazów zmieniany jest 
na mechanizm odbiurokraty­
zowanego pieniądza i bodź­
ców ekonomicznych.

Ten słuszny kierunek wy­
maga postawienia kropki nad 
,.i“ — oraz powiązania, w jed 
ńą współzależną całość, po­
dawanych oddzielnie wnio­
sków co do kierunków uspraw 
nienia zarządzania. W synte­
zie polskiej drogi przemian 
socjalistycznych używamy 
słów: likwidacja wyzysku, de­
mokratyzacja, decentraliza­
cja, rady robotnicze, rady na­
rodowe, samorząd, kontrola 
społeczna.

Nie ma pełnej likwidacji 
wyzysku, jeśli sytuacja na 
rynku i ceny umożliwiają zy­
ski spekulacyjne. Jeśli jest 
spekulacja i niezgodny z za­
sadami socjalizmu podział 
dochodu społecznego, to nie 
ma pełnej sprawiedliwości 
społecznej. Nierówności ma­
jątków7 e i sprzeczności inte­
resów ludzi pracy z jednej i 
spekulantów z drugiej strony 
godzą w demokrację. Niebez­
pieczeństwo spekulacji barnu 
je demokratyzację w zarzą­
dzaniu gospodarką narodową 
— decentralizację. Z jednej 
strony rodzi się decentraliza­
cja ograniczona — samodziel­
ne decyzje gospodarcze ogra­
niczone są faktycznymi moż­
liwościami rzeczowymi i fi­
nansowymi. Z drugiej strony 
pełna decentralizacja bez 
wzmożenia kontroli sprzyja 
rozwojowi spekulacji i rozluź 
nieniu dyscypliny. Kontrola 
społeczna staje się central­
nym punktem całego procesu 
zmian systemu zarządzania. 
Kontrola gospodarki nie mo­
że mieć jednak charakteru 
doraźnych akcji społecznych. 
Kontrola musi być systemem 
bez luk. działającym spraw­
nie. Ochotniczy, obywatelski 
charakter kontroli społecznej 
jest koniecznym uzupełnie­
niem systemu kontroli, ale 
nie może go zastąpić. Obywa­
telska kontrola wypływająca 
z jawności życia społecznego 
i gospodarczego stwarza ko­
rzystny klimat dla rozwoju 
aparatu kontroli państwowej 
i gospodarczej — to jest jej 
zasadnicze znaczenie. Ale w 
tym klimacie musi rozwijać 
się system kontroli, a żaden 
system kontroli w gospodarce 
pieniężnej nie może powstać 
bez uporządkowania finan­
sów.

Nie ma bowiem dobrej 
kontroli, jeśli kasa jest nie 
w porządku.
Nie uda się zmienić syste­

mu zarządzania gospodarką 
bez ustalenia roli aparatu 
bankowego, jeśli się chce — 
w toku dokonywanych zmian 
zarządzania — omijać wszy­
stkie niebezpieczeństwa zwią­
zane ze zwiększeniem ilości 
pieniądza na rynku bez po­
krycia towarowego.

W bankach koncentruje się 
kontrola tworzenia nowrego 
pieniądza związanego z kre­
dytowaniem przedsiębiorstw, 
kontrola rozliczania kosztów 
rzeczowych i osobowych całej 
gospodarki uspołecznionej, 
ocena rozliczenia zbytu wy­
tworzonej produkcji i dystry­
bucji towarów.

Rozszerzenie kontroli ban 
kowej na kompleksową 
ocenę gospodarki przedsię­
biorstw i gałęzi produkcji 
— powinno stać się głów­
nym ogniwem uzdrowienia 
całej kontroli naszej gospo­
darki.
Kontrola bankowa ma ce­

chy. które wyróżniają ją 
wśród innych rodzajów kon­
troli, jest ona bowiem pow­
szechna i ciągła, ponieważ 
obejmuje wszystkie przedsię­
biorstwa uspołecznione i wszy 
stkie ich transakcje finanso­
we oraz powinna sprowadzić 
w najbliższej przyszłości wszy 
stkie procesy gospodarcze do 
wspólnego mianownika, ja­
kim jest pieniądz, który umoż 
liwia analizę porównawczą 
struktury majątku przedsię­
biorstw, proporcji "kosztów, 
kalkulacji rentowności we 
wszystkich dziedzinach' go­
spodarki.

Szczególne cechy kontroli 
bankowej mogą przyczynić 
się — jeśli się stworzy ban­
kom odpowiednie warunki 
pracy — do przyspieszenia 
kształtowania się nowych me 
tod zarządzania gospodarką

Mgr IŁ Bakslcwicz
uspołecznioną. Ze sprawami 
banków nie można czekać aż 
do końcowych ustaleń mo­
delowych, związanych ściśle z 
gospodarką pieniężną i z ban 
kami. Teza: wpierw model a 
potem odrodzenie banków, 
stwarza sytuację, w której za­
rządzenie gospodarką czeka 
na aktywne współdziałanie ze 
strony banków, ą banki cze­
kają ną skrystalizowanie się 
systemu zarządzania.

Trzeba zacząć od banków 
i przy jch pomocy znosić 
systematycznie, w oparciu 
o rzetelną kalkulację pro­
cesów gospodarczych, wszeł 
kie absurdy finansowe na­
szej gospodarki w postaci 
nierealnych cen, anomalio w 
zasad wynagradzania, kre­
dytowania, rentowności.
W nowej sytuacji banki

muszą dokonać radykalnej 
zmiany swego systemu kon­
troli, wprowadzając do niego 
techniczno-finansowrą analizę 
kontrolowanych procesów7 pro 
aukcyjnych oraz ocenę fa­
chowości i sprawności kie­
rowniczych kadr — kontro­
lowanych jednostek gospo­
darczych.

W muzykalnym Pcznaniu

Z Opery i Filharmonii
W Teatrze Wielkim gościliśmy 

w tych dniach solistę Pań­
stwowej Opery w Cluj (Rumunia), 
bas barytona Traiana popescu, któ 
ry wystąpił jako Nilakanta w „Lak 
mć” Deiibes*a oraz jako Kniaź 
Halicki w „Igorze** Borodina. Ar­
tysta rumuński dysponuje kultu­
ralnie wyszkolonym, dźwięcznym 
materiałem głosowym oraz dobry 
mi warunkami zewnętrznymi. Spie 
wał ładnie zaokrągloną frazą. Grał 
swobodnie (raczej dyskretnie), 
unikając wszelkiej szarży. Był ser 
decznie oklaskiwany przez poz­
nańską publiczność. Obok T. Po­
pescu wyróżnili się w ważniej­
szych partiach „Igora**, nasi wy­
bitni soliści: Łukaszek (Konczak), 
Budny (rola tytułowa), Sypniew­
ska (Jarosławna), Prząda (Włodzi­
mierz) oraz Drzewiecki i Kujawa 
(Tańce połowieckie).

Z nowym sezonem zaangażowa­
no do stałego zespołu Opery poz­
nańskiej kilku nieznanych dotych 
czas śpiewaków. Dwoje z nich 
przedstawiło się ostatnio w ,,Tos- 
ce" (Krystyna Jamroz i Albin 
Fechner), o którym to spektalu 
wkrótce napiszemy szerzej. Na naj 
bliższy okres Dyrekcja zapowiada 
wznowienie „Borysa Godunowa" 
(pod batutą również nowozaangażo 
wanego kapelmistrza Edwina Ko­
walskiego). Na afisz wkrótce 
wchodzi „Aida** (z K. Jamroz) 
oraz „Hrabina" (z A. Kawecką). 
W czasie trwania Konkursu Wie­
niawskiego Teatr Wielki występu 
je z festiwalem muzyki polskiej. 
Usłyszymy Moniuszkę (3 pozy­
cje), Żeleńskiego (Wallenrod), No­
wowiejskiego (Legenda Bałtyku) 
oraz Różyckiego (Pan Twardow­
ski). Jako najbliższą premierę 
(styczeń) zapowiada się „Turan- 
dot‘*, egzotyczną baśń o okrutnej 
księżniczce chińskiej. ostatnie 
dzieło ulubieńca publiczności — 
Pucciniego (dokończone już po je­
go śmierci przez Franco Alfano).

Solistką drugiego z kolei kon­
certu Filharmonii poznańskiej by­
ła Halina Czerny-Stefańska. Pia­
nistka odtworzyła z orkiestrą 
„Koncert e-moll“ Chopina, dzieło, 
które grała ongiś na Międzynaro­
dowym Konkursie w Warszawie. 
Stefańska znakomicie interpretu­

HOWE WYDAWNICTWA
0 lotach międzyplanetarnych
i sztucznych sateli^sh

E. Burgues. — „U progu prze­
strzeni międzyplanetarnych** — 27 
zł.

W książce omówiono w sposób 
możliwie poglądowy wszelkie za­
gadnienia związane z budową ra­
kiet, badaniem górnych obszarów 

“atmosfery oraz utworzeniem sztu­
cznych satelitów.

A. C. Ciarkę — F. A. Smith — 
„Zdobywamy Księżyc” — 25 zł.

W oparciu o zdobycze współczes 
nej techniki książka barwnie opi­
suje i ilustruje podróż i lądowa­
nie na Księżycu oraz kolonizację 
ziemskiego satelity, który stanie 
się portem tranzytowym do po­
dróży międzyplanetarnych.

D. Jarząbek — „Loty kosmicz­
ne** — 13,80 Zł.

Emocjonująca książka o podró­
żach międzyplanetarnych oraz o 
najważniejszych problemach tech 
nicznych. Zamiast wstępu — fan­
tastyczny naukowy reportaż z po­
dróży międzyplanetarnych.

Z. Kalinowska — „Rok Geofi­
zyczny” — 3,80 zł.

Książka omawia problematykę 
Międzynarodowego Roku Geo­
fizycznego i popularyzuje zagad­
nienie geofizyki jako najmodniej­
szej dyscypliny naukowej.

Znajomość zagadnień tech­
nicznych i® wyprowadzona z 
nich kalkulacja finansowa 
oraz znajomość ludzi odpo­
wiedzialnych za prawidłową 
gospodarkę przedsiębiorstw 
— oto —moim zdaniem — 
dw7a zasadnicze ogniwa wzro­
stu korzyści społecznych w 
wyniku prawidłowych decyzji 
kredytowych banków. Banki 
nie mogą pozostać dystrybu­
torami znaków pieniężnych, 
zgodnie z administracyjnie 
ustalonymi rozdzielnikami, 
oraz zgodnie z odgórnie usta­
lonymi schematami norma­
tywów i formułkami decyzji 
kredytowych. Banki muszą 
mieć samodzielny żywrot, aby 
mogły chronić społeczeństwo 
przed skutkami błędnych de­
cyzji gospodarczych poszcze­
gólnych przedsiębiorstw7.

Zdyscyplinowana aktyw­
ność gospodarcza przedsię­
biorstw w ramach decen­
tralizacji kompetencji za­
rządzania może prawidłowo 
wyrosnąć tylko dzięki do­
brej pracy banków7.
Głównym filarem rozwoju 

kontroli społecznej powinien 
być wysokokwalifikowany i 
odpowiednio uposażony pra­
cownik bankowy.

je Chopinowską muzykę, uwypu­
klając jej romantyczny polot i 
uduchowiony liryzm. Przy tym 
jest to gra zawsze technicznie nie­
skazitelna, porywająca dynamiką, 
temperamentem, brzmieniowo bo­
gata, doprowadzona w każdym 
szczególe do perfekcji. Rozentuz­
jazmowani słuchacze zmusili Czer 
ny-Stefańską do kilku „dodatków 
nadzwyczajnych” (Chopin, Liszt, 
Rameau). Dodajmy informacyjnie, 
że pianistka letnie miesiące spę­
dziła w Paryżu, gdzie współpraco 
wała artystycznie z największym 
wirtuozem współczesności — Ar­
turem Rubinsteinem. Stefańska 
wyjeżdża obecnie na dłuższe 
tournee do Japonii.

Orkiestrą symfoniczną Poznań­
skiej Filharmonii dyrygował w 
ub. piątek Józef Wiłkomirski, pod 
którego batutą usłyszeliśmy po­
pularne, lecz zawsze fascynujące 
,.Bolero" Ravela oraz również zna 
ną VI Symfonię („Jubileuszową") 
S. B. Poradowskiego. Koncepcja 
„VI’* Poradowskiego zasługiwała 
na uznanie, miała interesujące 
tempa i właściwą ekspresję. Samo 
dzieło jest przykładem treściwej, 
nadzwyczaj barwnie instrumento- 
wanej, dobrej współczesnej muzy 
ki — mimo wszystko chyba zrozu 
miałej dla publiczności (a pisanej 
— nie przeciwko słuchaczowi, jak 
to się często zdarza modernistycz 
nym kompozytorom).

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Przy wielkim zainteresowaniu publiczności rozegrana została 
IV i ostatnia eliminacja do motocyklowych mistrzostw Polski, któ 
ra ściągnęła do Poznania całą krajową czołówkę. We wszystkich kia 
sach walczono bardzo zacięcie.

Na zdjęciu kierowcy w klasie 250 ccm. ruszają do startu. Pierw­
szy ukończył dystans 58 km. Jań Wieteska z katowickiej Gwardii 
po zaciętej walce ze swym groźnym rywalem Truszyńskim (LPŻ 
Olsztyn) w czasie 35.05.8. Wieteska, najrówniejszy z jeźdźców we 
wszystkich eliminacjach, został mistrzem Polski. Wicemistrzami zo 
stali Truszyński i Kucharski (Bydgoszcz).

Podczas dwudniowych lekkoatle­
tycznych zawodów o wejście do 
I ligi pomiędzy AZS, Wartą i 
Społem (Łódź) zakończonych suk­
cesem akademików’, którzy wy­
walczyli awans, najsilniejszym 
punktem Warciarzy był Zbigniew 
Orywał (na pierwszym planie — 
zdjęcie obok). Wygrał on zdecy­
dowanie i w pięknej, mimo póź­
nego sezonu, formie biegi na 800 

i 1500 m (1.51,1 i 3.50,S).
Gdyby na starcie nie zabrakło Ga- 
wełówny-Sosgórnikowej, „zieloni” 
mogliby się pokusić o zajęcie pier 
wszego miejsca w trójmeczu i 

awans, (tp)

Na zakończenie sezonu kolarskie­
go w Poznaniu odbył się wyścig 
przełajowy z udziałem czołówki 
kolarzy wielkopolskich- W poszczę 
gólnych kategoriach triumfowali: 
licencja 25 km — Bogdanowski 
(Warta) — 38.27 min. przed Czafaaj. 
skini (Lech) i swoim klubowym 
kolegą Marciniakiem; z kartą wy­
ścigową „A” — Wiza (Zryw) — 
21.19 min. przed Klóską (Warta) 
i Kiełbasą (Unia Leszno); karta 
„B” — Kalota (Lech) — 22.46 min. 
przed Janowskim Warta i Orwa- 
tem (Warta). Na zdjęciu (u dołu) 
fragment wyścigu „licencji”. Pro­
wadzi Bogdanowski przed Marci- 

akiem. (w.)
Fot. (3) K. Przychodzki

W poszukiwaniu mediatora
rPajemnica samobójstwa pani S. została
1 szybko rozszyfrowana. Piekło jej ży­

cia znane było przecież wszystkim sąsia­
dom. koleżankom z biura i znajomym. Wy­
trzymała dwa lata. Dłużej widocznie nie 
potrafiła. Dwa lata temu wzięła do swego 
mieszkania krewnych. Kilka tygodni był 
spokój. Z czasem zaczęły się kłótnie, bójki, 
Pani S. skarżyła się w Milicji, w Biurze 
Skarg i Zażaleń Rady Narodowej, ale nic 
to nie pomogło. Nie mogli ingerować w tej 
sprawie. Nie ma podstaw prawnych. Zre­
zygnowała więc pani S. z zabiegania o obro 
nę swych obywatelskich praw — i... tak się 
skończyło.

Codziennie do referatów skarg i zażaleń 
rad narodowych, redakcji, milicji, instytu­
cji społecznych — przychodzą Judzie, szu­
kający poparcia dla swoich racji. Często 
chodzi o sprawy pozornie drobne. Spór o 
korzystanie z łazienki, kuchni, różnica 
zdań na temat dzieci i ich praw w mieszka­
niu, pretensje o wadliwe obliczanie ra­
chunków za gaz i światło itp.

Niestety, żadna z tych instytucji nie ma 
prawa zabierania głosu w tych sprawach. 
Część z nich trafia więc do sądu, zapełnia­
jąc półki stertami niepotrzebnych akt, 

i wlokąc się latami i zabierając cenny czas 
sędziom i prokuratorom. Część krąży — ni­
czym satelita — w orbicie coraz to innych 
biur, urzędów i instytucji. Nieporozumie­
nia zaś między ludźmi — z początku drob­
ne — narastają ciężarem nowych zadraż­
nień. krzywdzących opinii, kłótni a naw7et 
bójek — stając się nierzadko powodem 
prawdziwych tragedii.

Przekroczenia ustalonych w cywilizowa­
nym i kulturalnym świecie norm współży­
cia prowadzą w konsekwencji do przekro­
czeń natury prawnej, które musza podle­
gać karze. Stąd też istnieje pilna Potrzeba 
wyłonienia mediatora w ustalaniu wi­
ny oraz wyznaczaniu kary dla ludzi godzą­
cych w ustalony porządek społeczny już w 
embrionalnej fazie przekroczeń.

Komu powierzyć tę ważną funkcję spo­
łeczną?

Przed kilku laty zostały powołane do ży­
cia komitety blokowe, które miały stać się 
łącznikiem pomiędzy społeczeństwem a ad­
ministracją państwową oraz uruchomić 
szeroką inicjatywę społeczną w dziedzinie 
samorządu. Jak każdy nowy twór nie po­
party tradycją — komitety bardzo różnie 
wywiązywały7 się ze swych zadań. Część z 
nich ma na swym koncie spory dorobek 
społeczny, wyrażający się takimi urządze­
niami, jak: ogródki jordanowskie, samo­
pomoc sąsiedzka, biblioteki, ba nawet ap­
teczki. Niektóre komitety zorganizowały 
wspólnym wysiłkiem mieszkańców drob­
niejsze remonty i naprawy. Trzeba jednak 
z żalem przyznać, że są to wypadki rzad­
kie, tak jak rzadki jest w ogóle autorytet 
komitetów blokowych wśród społeczeń­
stwa. Powodem tego jest niewątpliwie m. 
in. absolutny brak uprawnień komitetów. 
Działają one i zabierają głos — właściwie 
prawem kaduka. Stąd też wydaj e się słusz­
ny projekt Dzielnicowej Rady Narodowej - 
Stare Miasto proponującej zamienić komi­
tety blokowe w samorządy mieszkaniowe, 
oparte na odpowiednim statucie, określa­
jącym zarówno prawa jak i obowiązki zrze­
szonych. Zarząd takiego samorządu mógł­
by między innymi wyłonić komisję praw- 
no-społeczną, która byłaby mediatorem w 
drobnych sporach i zatargach pomiędzy 
mieszkańcami.

Dalej. W celu odciążenia, sądu od nawału 
drobnych spraw karnych wydaje się słusz­
ne rozszerzenie uprawnień kolegiów orzeka 
jących przy radach narodowych. W ślad za 
tym musiałyby pójść starania o zapewnie­
nie większej fachowości kadrom kolegiów 
orzekających — co łączy się z podwyższe­
niem ułac dla pracowników rad narodo­
wych w ogóle i jest oddzielnym, ale rów­
nież bardzo palącym zagadnieniem.

W każdym razie wviście z imnasu bez­
radności w tym .wzgP^zie musi sie znp’eźć. 
jeśli chcemy uwolnić ludzi od gnębiącej 
ich zmory drobnych, ale jakże dokuczli­
wych zadrażnień, poczucia niesprawiedli­
wości i krzywdy.

Zofia ANDRZEJEWSKA



Pracownicy poszukiwani
Inżynierów i techników melioracyjnych przyj- 
mie zaraz Biuro Projektów Budownictwa Wiej­
skiego, Poznań, ul. Ratajczaka 33. K6554
Tłumacza artykułów niemieckich poszukujemy 
(prace zlecone). Wymagany poprawny język 
polski- Oferty Biuro Ogłoszeii, Świerczewskie­
go 3, dla K6587.
Stolarzy kwalifikowanych na prace meblowe 
przyjmie Społem Z. S. S. — Wojewódzki Zakład 
Transportowy w Poznaniu, ul. Grochowe Łąki 2. 
Warunki do omówienia na miejscu w sekcji 
kadr.________________________ K6621
Starszego księgowego ze znajomością księgowo­
ści rejestrowej do Tuczami w Lesznie zatrudnią 
natychmiast Poznańskie Okręgowe Zakłady Tu­
czu Przemysłowego. Zgłoszenia kierować do 
Sekcji Kadr, Poznań, ul. 23 Lutego 46. K6639
Następujących pracowników: stolarza instruk­
tora, ślusarza — specjalność maszyny rolnicze, 
referenta zaopatrzenia, sprzątaczki, praczki, 
robotnika płacowego (stróża) przyjmie do pra­
cy Dyrekcja Ośrodka Szkolenia Rolniczego w 
Poznaniu, ul. Gołęcińska 9/10. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu. K6638
5 młynarzy wykwalifikowanych zatrudnią na­
tychmiast Zakłady Młynarskie w Poznaniu. 
Miejsce pracy Poznań-Wschodni i Antoninek. 
Warunki płacy zależne od kwalifikacji według 
taryfikatora płac obowiązującego w zakładach 
młynarskich. Zgłoszenia osobiste lub na piśmie 
kierować do Zakładów Młynarskich w Pozna­
niu, Sekcja Personalna, Poznań, ul. Fabryczna 
nr 22/23. K6640

................. . i.......... ...............
GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" ;ę|> 
DŁUSK z siedzibą w Pyzdrach

WZYWA
WSZYSTKICH SWOICH UDZIAŁOWCÓW

do odebrania należności przypadającej z podziału 
czystej nadwyżki bilansowej za rok 1956 w ter­

minie do dnia 30 listopada 1957 r.
Równocześnie zawiadamia się Członków nie 

zamieszkujących na terenie działalności naszej 
Gminnej Spółdzielni, że winni do 15 grudnia 
1957 r.
WYCOFĄC SWTOJB UDZIAŁY CZŁONKOWSKIE

z Gminnej Spółdzielni Dłusk-Pyzdry względnie 
przenieść do spółdzielni, na terenie której za­
mieszkują.

Nie odebrane w określonych terminach należ­
ności z tytułu nadwyżki oraz nie wycofane 
udziały zostaną spisane na fundusz zasobowy 
Gminnej Spółdzielni, a ezłonkpwie nie będą 
mogli po tym terminie rościć sobie żadnej pre­
tensji do Gminnej Spółdzielni.

ZARZĄD GS
 K6566

URZĄDZENIA CHŁODNICZE 
DOSTARCZA, REMONTUJE 

oraz
PRZEPROWADZA KONSERWACJE

Dyplomowany specjalista A. SKRZYPCZAK, 
POŻNAN, ulica Kńiewskiego 21 (rok zał. 1330), 
telefon: 630-72. J1653g

Praca
Uczeń potrzebny zaraz. 
Kaczmarek, Ogrodnictwo, 
Luboń k. Poznania, Dwor­
cowa 17/18.________31399g
Przyjmę natychmiast 
wiertacza w zawodzie 
szczotka rstelm. Warunki 
b. dobre. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 314l0g.

Fryzjerka potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31717g.

Nauka

Uczeń powyżej 16 lat po­
trzebny. Zgłoszenia z ży­
ciorysem i świadectwami: 
Poznań, Ogrodowa 11 — 
(chromownia). 31700g
Pomoc domowa czysta, 
uezciwa za dobrym wyna­
grodzeniem potrzebna. Po­
znań, Sporna 12. 3l69lg
Szwajcara samotnego 
przyjmę natychmiast z 
utrzymaniem. Zgłoszenia 
osobiste: Maria Sobiech, 
Czarkowo, pow. Kościan.

31818g
Pomoc domowa docho­
dząca 3 razy w tygodniu 
potrzebna. Poznań, Gło­
gowska 32 m. 7a. 31687g
Krawiec zdolny potrzeb­
ny do samodzielnego pro­
wadzenia zakładu na wy­
jazd. (Pokój zapewniony), 
warunki do omówienia. 
Poznań, ul. Różana 5 m. 
«. łI916p

Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje f-a Polplu- 
rae, Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od godz. 8—13. 
_________ _______ _ _ 3l029g
Kupimy linkę napowietrz­
ną _ stał-aluminium prze­
krój 25 mm (do trzech 
ton). Warunek, legalność 
pochodzenia, komitet E- 
lektryfikacji Wsi Ledno­
góra, pow. Gniezno. 31446g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, aleje Marcinków- 
skiego 2a. parter. 30446g 
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telef, 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 31820g

Cegły, dachówki, deski 
podłogowe, okna i drzwi 
kupię. Poznań, aleje Mar­
cinkowskiego 26 m. 26, te­
lefon 23-63. 3l482g
Pianino krzyżowe do 8000 
zl lub firmy „Soiler’’, 
„BlUthner” do lfl.OW zł 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 3l767g.

Kupię zaraz samochód no­
wy małolitrażowy. Po­
znań, teł. 838-05. 3l775g

Sprzedaż

Kupno
Frezy ślimakowe moduł 7, 
kąt przyporu 15 stopni, 
kupi pilnie Stanisław Pie­
traszko. Wrocław, Obroń­
ców Pokoju 25 m. 2. teł.
64-24.___ _________ K8532
Cieplarnię do rozbiórki 
kupię. Oferty z opisem, 
ceną do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30814g.
Samochód „DKW” kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31346g.

Dnia 28 października 1957 zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św„ nasza najukochańsza mamusia, teścio­
wa, babcia, przeżywszy lat 57, śp.

c Osiewiczów

Janina Gospodarek
Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm. o godzi­

nie 10,JO z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 

DZIECI I WNUKI
Poznań, Samuela Engla 20.

518948

Dnia 27 października 1957 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., mój ukochany mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 83, śp.

Feliks Puwałowski
starszy sierżant powstania wielkopolskiego, od­
znaczony Krzyżem Waleczności i medalem „Zwy­

cięstwo 1 Wolność”.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
4. XI. 1957 r„ o godzinie 10 w kościele Farnym 
w Poznaniu.

W smutku pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Mostowa 15 m. 3. 3l962g

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 29924g
Kom plet ogumię nia — 
20-tki, platformę na peł­
nym ogumieniu sprzedam. 
Poznań, Rynek Sródecki, 
Katarzyńki 8. 3l404g
Kuchnię piękną, solidną 
sprzedani. Stolarnia. Po­
znań, Ratajczaka 50 (obok

Przetarg
na dostawę «.M0 mb siatki ogrodzeniowej, z drutu 
ocynkowanego lub blaszkowego o średnicy 2,5 
do 3 mm grnbości, wysokiej 1,5 m, o wymiarze 
oczek 5X5 cm oraz na sztuk pułapek ko­

szykowych aa jastrzębie.
Termin dostawy — sukcesywnie 1x5 listopada 

1957 r. do kwietnia 1958 r. pod adresami wska­
zanymi w zamówieniach.

Oferty na dostawę składać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 li­
stopada 1957 r. o godz. 12 w biurze Rejonu La­
sów, pokój 8.

Zastrzega się prawo wyboru dostawców.
REJON LASÓW PAŃSTWOWYCH 

JAROCIN, ul. Kościuszki 37
K6525

Przyjmuję zamówienia na 1958 r.
n&

cec/ły pełne i
CEGIELNIA MOTOROWCA WŁOSZAKOWICE 

powiat Leszno, telefon 29.
311738

OGŁOSZENIA DROBNE |
Sprzedam motocykl „Ja­
wa1' 250 ccm w bardzo do­
brym stanie i dwie nowe 
opony. Oglądać w niedzie­
lę od godz. 13. Poznań, 
Dobrzyńska 8, 31882g
Wózki dziecięce poleca: 
Szczepańska, Poznań, 
Czerwonej Armii 70.
__________________ 23895g
Lisy niebieskie hodowla­
ne sprzedam, Poznań, Ja- 
romińska 35, tel. 528-34.

31437g
Wapno palone — bryły 
I gat. wagonowo i mniej 
(tona 780 zł) dostarczę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń,, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3162lg.
Magiel mąrljti niemieckiej 
w dobrym $tanie sprze­
dam. Tundak, Poznań, ul. 
Wielkopolska 29 m. 5. od 
godg. 8—-11. 3178«g
Maszynę do szycią sprze­
dam. Poznań, Śniadeckich 
16 m. 5 od godz. 15. 31493g
Siatkę — 10 mm oczka, 
drut czarny — 20U kg, prę­
ty 12 mm — tpnę sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31624g.
Sprzedani dachówczarkę 
dwufałcówkę z 400 pod­
kładami oraz ruiry parka- 
nowe. Poznań, Minikowo, 
Opatowska 4 m. 1. 31655g
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Poznań, ul. 

„Bajki"). Przyjmuję zarnó I Strusia 1 m. 12, od godz. 15 
wienifi. . 31778g do 16. 31459g

Dnia i? października 1M7 zasnęła w Panu, 
nasza najukochańsza, nigdy niezapomniana, tro­
skliwa i dobra matka, teściowa, babc.a 1 siostra.
śp.

k Tatarczyków

Stefania Kołodziejczak
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dni? 30 bm., 
o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIRC I WNUK

Poznań, ul. W olsztyńska 5/6. 31890g

Przewielebnym Księ­
żom, a w szczególności 
Ks. Kan. Jasińskiemu, 
Lekarzom i Pracowni­
kom Służby Zdrowia, 
Krewnym, Wspólloka- 
torom i Znajomym za 
wzięcie udziału w po­
grzebie, za zamówione 
msze św., złożone 
piękne wieńce i kwia­
ty dla śp. •

MARII
ANDRZEJEWSKIEJ

składają
najserdeczniejsze 

„Bóg zapiać!" 
mąż i syn z rodziną

MMMM

Dnia 26 października 1957 zakończył swój pracowity żywot nasz naj­
ukochańszy i najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Walenty Hyhsz
przeżywszy 87 lat.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, 29 bm., o godz. 13 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Poznań, Piekary’ 24 m. 8, Twardogóra, Czarnków, Świdnica, Sulmierzyce, 
Ostrów Wlkp. ' 31881g

Dnia 25 października 1957 r. zginął śmiercią tragiczną, w wieku lat 31. 
pracownik naszego zakładu, śp.

inż. Ryszard Bartkowiak
główny Inżynier

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumiennego pracownika oraz kocha­
nego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbedzie się we wtorek, 29 października br. o godz. 13 na 

cmentarzu parafialnym Bożego Ciała na Dębcu.
DYREKCJA RADA ROBOTNICZA POP RADA ZAKŁADOWA

oraz WSP0ŁPRACOIYNICY
ZJEDNOCZONYCH ZAKŁADÓW ROWEROWYCH, Zakład nr 7 w Pew«»rdu^

PRZETARG
STACJA SELEKCYJNA STRASZKÓWEK 

p~ta i stacja kot Kłodawa, pow. Koło, 
woj. poznańskie, telefon Kłodawa 138

OGŁASZA PRZETARG
aa wykonanie centralnego ogrzewania w szklar­
ni, w terminie do dnia 15. XII. 1957 roku.

Bliższych informacji udzieli Dyr.’ Stacji Selek­
cyjnej Straszkówek.

Oferty przyjmowane będą do dnia i listopad* 
1957 r.

W dniu tym o godz. Ift nastąpi otwarcie ofert. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze, prywatne. Ma­
teriał wykonawcy.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
X 4WRP4

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL’*

W POZNANIU, ulica Starołęcka nr II
OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie śrub maszynowych z nakrętką 
różnych wymiarów z materiału własnego.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Termin składania ofert do dnia 30. X. 1957 r. 
Bliższych informacji udziela Dział Zaopatrze­

nia, tel. 82-91, wewn. 86.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­

boru oferenta. K8609

Formy cukiernicze do od­
lewów cukrouzyęh poleca: 
Słomski, Ęydgoszc-z, Król. 
Jadwigi 18. K6669

Dom jednorodzinny, trzy­
pokojowy z ogrodem lub 
mniejsze gospodarstwo w 
mieście prowincjonalnym 
do 130.080 zł spiesznie ku­
pie. Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 31358g

Lokale
Mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią, łazienką wydzie­
lone, I piętro, w śródmie­
ściu, zamienię na równo­
rzędne możliwie w dziel­
nicy willowej. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla SletiBg.

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, słoneczna, II 
piętro. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dia 43038a.

Nieruchomości
Kamienice, wilie, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

2339Sg
Kamienice, wille z wol­
nym mieszkaniem, wybór 
parcel poleca i poszuku­
je: Metelski. Poznań. Czer 
wonej Armii 23 . 38885g

Kupię domek z ziemią do 
1 ha cały wolny. Waru­
nek: światło, szkoła, sta­
cja kolejotya na miejscu. 
Oferty: Poznań 1, skrzyn­
ka 437. 31260g

Kupię jednorodzinny dom

Parcelę willową (śródmie­
ście) blisko tramwaju 80 
tys. zł, kamienicę ze skle­
pami (w centrum Pozna­
nia) 180.000 zł poleca Krze- 
siński, Poznań, Świer­
czewskiego 1. 31737g
W większej zelektryfiko­
wanej wsi Wielkopolski 
szukam kupna domu wol­
nego z przyległą ziemią 
około 2 ha. Krzesiński, 
Poznań, Świerczewskie­
go 1. 31751g
Sprzedam 83 a ziemi z 
zabudowaniem. Maria Pią 
tek, Pogrzybów, poczta 
Raszków, pow. Ostrów 
wikp. _ _ 43?3l!Z
Oddam w dzierżawę go- 
Sbodarstwo 15 ha, z zabu­
dowaniem blisko miasta. 
Wiadomość: Gniezno, Gar­
barska 7 m. 1. 4101Sp

Lekarskie
Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy (rekto- 
skopia) — leczenie bez- 
operacyjne, St. R. Ol­
szewski lekarz med.. Po­
znań. Świerczewskiego Ha 
m. 8. przyjmuje od godz. 
15—18, prócz sobót. 28540g

Zguby
Zginął piesek (repinczer) 

brązowy, podpalany.
Zwrot wysoko wynagro- 

(po kupnie wolny) w oko- > dzę. Zgłoszenia osobiste 
licy Poznania. Czesław lub listowne. A. Pasterz, 
Wiśniewski, Gliwice, ul. i Poznań, Wyspiańskiego 19 
Góry Chełmskiej 38. KG649 ’ rp. 25. 31619g

Dnia 26 października 1957 rozstała się z nami 
na zawsze, w 21 wiośnie swego życia, opatrzona 
Sakramentami św., moja najukochańsza żona, 
nasza nigdy niezapomniana córka, siostra, 
wnuczka, synowa i bratowa, siostrzenica i bra­
tanka. śp. „ ,,s Brodalów

Wiesława Karolczak
Pogrzeb odbędzie się w środę. 30 bm. o godzi­

nie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ I RODZINA
Poznań, Śniadeckich 4. 31848g

Dnia V października 1957 r. zasnął w Bogu, przeżywszy lat 70, śp.

Alfred Pietras
były dyrektor cukrowpl

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30 bm., o godz. 15 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie,

Msza św. żałobna odprawiona rosta ni® dnia 4 listopada w kt ściele Zba­
wiciela, ul. Fredry o godzinie 8,15.

w głębokim smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA

Poznań, ul, Kościuszki 34 m. 8.

Dnia 27 października 1957 zmarł nagle mój ukochany mąt, nasi uko 
chany ojciec i brat, śp.

Konrad Drecki
aptekarz,

przeżywszy lat 65.
Pogrzeb odbędzie się w środę, Sfl bm., o godzinie 16 z kaplicy cmentarnej 

na Dębcu.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 31 bm., o godzinie 7 w kościele 

O. O. Zmartwychwstańców’ przy ulicy Dąbrówki.
o bolesnej stracie zawiadamiają

ZONA, CÓRKA I RODZINA
Poznań, Dzierżyńskiego 144 m. 5. 51969g

Dnia 25 października 1957 r. zginął śmiercią tragiczną, w wieku lat 27, 
pracownik naszego zakładu, śp.

Kazimierz Warguła
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumiennego pracownika oraz kocha­

nego kolegę.
Cześć Jego pamięetl

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 października br., o godzinie 15,45 
na cmentarzu parafialnym w Szamotułach.
DYREKCJA RADA ROBOTNICZA POP RADA ZAKŁADOWA

oraz WSPÓŁPRACOWNICY
ZJEDNOCZONYCH ZAKŁADÓW ROWEROWYCH, Zakład nr 1 w PemnanJn 

K8707

ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„STOMIL”

W POZNANIU, ulica Starołęcka nr 11 
OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na wykonanie remontu kapitalnego wózków 
elektrycznych typu PWA-2 — 1 szt. I typu

Raba — 3 szt. x
Ślepy kosztorys do wgiądu w Dziale Zaopa­

trzenia, tel. 506-82. x •
Oferty wraz z podaniem ceny i terminów 'wy­

konania należy składać do dnia 4 listopada 1957 r.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta. K6808

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe {wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — ..Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 18.

27832g
Naprawa maszyn biuro­
wych tó specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycie!, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

28252g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzienlec 66.

31044g.
Wulkanizuję opony t dęt­
ki, specjalność: wprawia­
nie drutu. Poznań, Rynek 
Sródecki, Katarzynki 8.

31405g
Dziurki od 9 mm do 36
mm w bieliżnie, odzieży 
zawodowej, prochowcach 
przyjmę do wykonania. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, — dla 
31780g.

Dnia 25 października 
1957 zginęła śmiercią 
tragiczną, śp.

Ewunin
Rataj

w ósmej wiośnie życia.
O tym z żalem 
zawiadamiają 

Komitet Rodzicielski, 
grono nauczycielskie, 
koleżanki i koledzy 
Szkoły Podstawowej 

nr 48
319378

POLECAM
do dalszej odprze­
daży i detalicz­
nej według najnow­
szych modeli bluzki 
(cena 84 zł), spódnice 
(cena 100—150 zł), suk­
nie (cena 190 z), weł­
niane chustki, azale, 
kwiatki do sukien, 
fartuchy, fartuszki. 
WYRÓB GALANTERII

Poznań
Mickiewicza 11.

31425g

Slaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużyci® 
gazu, Warsztat Mechani­
ki ,,Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82,

30978g
Pustaki wszelkich typów 
wykonujemy « powierzo­
nego cementiu. Zespół pr® 
fabrykatów, Kdcłn, pow. 
Poznań. Zgłoszenia: Po­
znań, Wrocławska .12 m. 1.

315«lg

ś.łp.
Stefan

WiiczyAski
urzędnik Narodowego 

Banku Polskiego
zmart nagle 30. IX. br. 
w Warszawie.

Nabożeństwo żałob­
ne za Jego duszę od­
prawione zostanie 1 li­
stopada br. w Kiekrzu 
pod Poznaniem.

O tym zawiadamia 
ZONA. SYN 
I RODZINA

31U3&

Dnia 27 października br. zmarł nagle, śp.

Konrad Or@eKS
mgr farmacji

w wieku lat 85.
W Zmarłym tracimy kochanego, dobrego i nie­

ocenionego kolegę 1 wychowawcę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 30. X. br„ 

na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej
na Dębcu.

PRACOWNICY APTEKI SPOŁECZNEJ NR 87

Dni® 27 października 1957 r. zmarł nagi® na
posterunku, w wieku 66 lat, były długoletni 
kierownik Apteki nr 116 i ostatnio pracownik 
Apteki nr 97 w Poznaniu, śp.

mgr Konrad Drecki
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i najlepszego kqlegę.
DYREKCJA RADA MIEJSCOWA

oraz PRACOWNICY APTEK 
1 Poznańskiego Przedsiębiorstwa Aptek.

- K67IM

Dnia 25 października 1937 zginął śmiercią tra­
giczną nasz najukochańszy syn, brat i narze­
czony, przeżywszy lat 27, śp.

Kazimierz Warguła
Pogrzeb odbędzt® się dzisiaj, we wtorek, dnia 

2® bm., o godz. 15,45 ną cmentarzu parafialnym 
w Szamotułach.

W ciężkim smutku pogrążone 
RODZINA I NARZECZONA

Oruk; Zakłady Graficzne tm 
p Poznaniu.

M Kasprzaka 
K-18



i

Jadąca z miasta „dziewiąt­
ka" wypuszcza ze swego 

wnętrza licznych pasażerów, 
którzy pieszo muszą zdążać w 
kierunku Winograd. Przez śro 
dek ciągnie się nowowybudo- 
wana linia tramwajowa, której 
wagony mają zluzować wysłu­
żone trolejbusy,

— No, nareszcie skończy się 
to łażenie — powiedział do 
swego kolegi idący przede 
mną młody człowiek w studen 
ckiej czapce. — Od „pierwsze­
go" mają kursować tramwaje.

Poszedłem za dwójką studen 
tów. Zdążali do „akademika" 
przy ul. Dożynkowej.

Blok „D“ jest zamieszkiwany 
przez studentki WSE. Telefon 
jego jest częściej zajęty niż 
„informacja 03“. Co chwila 
portier musi przywoływać do 
aparatu którąś ze studentek. 
Znów dzwonek. W słuchawce 
słychać męski glos. — Dzwo­
nią i dzwonią mruczy portier. 
Niektórzy to nawet po kilka 
razy dziennie. Nie wierzy pan? 
Rozpoznaję ich po głosie.

Nagle groźna twarz jego roz­
jaśnia się z wyrozumiałym 
uśmiechem bierze słuchawkę i 
mówi:

— Zaraz przyjdzie, już zawo­
łałem.

Rzeczywiście wchodzi, młoda 
dziewczyna. Coś tłumaczy, że 
musi myć włosy, że do miasta 
za daleko a na koniec mówi: 
— Szkoda, że na Winogradach 
nie ma kawiarni, bo można by 
trochę posiedzieć i pogawędzić 
„u siebie".

Z ust wszystko — wiedzącego 
portiera dowiaduję się, że ka­
wiarnia i kino mają znaleźć 
miejsce wr nowobudującym się 
bloku.

— Panie napisz pan, że przy­
dałby się u nas fryzjer, no i 
szewc, bo sam muszę chłopa­
kom żelować buty.

Dyskretnie zamaskowany w ko 
lejce przed sklepem PSS 46, do 
wiedziałem się z rozmowy gos 
podyń winogradzkich, że narze 
kają one na brak dżemów, so­
ków : śmietany, po które mu­
szą dojeżdżać do śródmieścia.

Na zakończenie krótka prze­
chadzka po ulicach. Ładne will 
ki są otoczone dobrze utrzymy 
wanymi ogrodami. Usprawiedłi 
wia to w pewnym stopniu 
śmieszne nazwy ulic — Owsia­
na, Ozimina, Warzywna itd. Aż 
nie chce się powracać z ci­
chych ulic przedmieścia do tęt 
niącego życiem centrum. Przy­
jemnie jest pomarzyć o 'włas­
nym domu, ogrodzie, zapachu 
kwiatów... Czy tylko kwiatów? 
Mieszkańcy Winograd dawno 
Już narzekają na wątpliwej ja­
kości „zapachy" wielkiego 
śmietniska przy ul. Naramowic 
kiej. w posesjach przy ul. Wi­
nogrady 129—134 hoduje się 
srebrne lisy, które też bynaj­
mniej nie paehną.

— Dobrze, że nadchodzi zi­
ma i że mróz zlikwiduje wszy­
stkie zapachy — mówią lokato 
rzy tych domów.

A latem? (Of)

Znaleziono
24 bra. o godz. 15,30 w tramwaju 

„3”, jadącym z Bolkowie do Mo­
stu Uniwersyteckiego znaleziono 
portmonetkę z zawartością pienię­
dzy. Odebrać można w redakcji 
„Głosu”, pok. 62.

'ażdzierniii
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Imieniny:

Narcyza
Teodora

wtorek

Teatry
OPERA — g. 19 „Konrad Wallen­
rod"; POLSKI — g. 19 „Dziewczy­
na z dzbanem"; NOWY — g. 19 
„Jim i Jil’“, OPERETKA — g. 19 
,Hrabina Marica"; MARCINEK — 
godz. 11 i 16.30 „Szast-Prast".

Kina
APOLLO — g. 10. 12, 14, 16, 18.15 

[ 20.30 „Kochanek lady Chatter- 
ley"; BAŁTYK — g. 15, 17.30, 20
,Wszyscy jesteśmy mordercami" 
;franc. 18 1.); MUZA — g. 10—20 
,Szajka z Lawendowego Wzgórza" 
(franc. 12 1.); RIALTO — g. 10—14 
„Miliony na wyspie", (jug. 12 1.), 
g. 16—20 „Wielkie manewry" (fran. 
14 1.); WARTA — g. 10, 11 „W kra 
inle króla Suma” (bajka), g. 12, 13. 
14, 15, 16, 17, 18, 19 „Błękitny
krzyż"; DOM KULTURY MO — g. 
L9.30 „Bohaterowie są zmęczeni" 
[franc. 18 1.); WOJSKOWE — g. 17 
L 19.30 „strach" (NRF 16 1.); TAR­
GOWE — g. 17 i 19.30 „Człowiek 
w żelaznej masce" (USA 12 1.);
CZTERNASTKA — g. 14—20 „Tra- 
ciata" (włoski); MINIATURKA —

Nr 257 — Sir. 6

Bo otrzyma Poznań w 1858 roku?
VV roku 1953 przemysł te- 
* •' re>n owy w Poznaniu da 

produkcję wartości 150 min. 
zł (wzrost o 13,6%), a spół­
dzielczość —- 471,5 min. zł
(wzrost o 8,8%). Obroty w 
handlu przewiduje się na 
kwotę 4.470 min. zł, a więc 
nastąpi wzrost o 9,7%. Za­
opatrzenie ze źródeł central­
nych zwiększy się o 12%, a 
terenowych — o 9,7%.

Jeśli idzie o poszczególne 
towary, to ilość telewizorów 
wzrośnie do 401%, pralek — 
213%, lodówek 301%, mat. 
budowlanych — 120%, obu­
wia — 127%. W przyszłym 
roku siećA placówek handlu 
uspołecznionego zwiększy się 
o 43 j wynosić będzie łącz­
nie 1223 sklepy. Liczba per­
sonelu sklepowego wzrośnie 
o 6.4%.

V/ żywieniu zbiorowym 
obroty mają wzrosnąć o 5,8 
proc. Sieć placówek PZG ma 
się powiększyć o 4 i będzie 
wynosiła łącznie 105 zakła­
dów.

Handlowi prywatnemu 
przybędzie 30 sklepów (o- 
becnie jest 450) oraz — 2 
lokale gastronomiczne (obec 
nie — 10).

Przewiduje się, że Poznań 
„wzbogaci" się w przyszłym 
roku łącznie o ponad 5.300 
izb mieszkalnych, z czego 
DBOR. ma wybudować 2.633 
a resztę spółdzielczość, bu­
downictwo przyzakładowe i 
indywidualne z kredytów 
bankowych oraz prywatne 
ze środków własnych.

Na remonty kapitalne bu­
dynków przewiduje się 
29.700 tys. zł.

Oświata otrzyma 47.800 
zł. Z kredytów tych ma się 
ukończyć szkoły przy ul. ul. 
Solnej (32 izby lekcyjne), 
Calliera (19), Za Cytadelą 
(15), w Szczepankowie (15) 
Kcbylempolu (11), Miniko- 
wie (7), Rawickiei (15), 
Północnej (15), Prąazyń- 
skiego (9), Drzymały (15) 
Pięknej (15). Poza tym wy 
budowane zostaną 4-izbowe 
pawilony szkolne nrzv ul. ul. 
Jerzego, Drzymały i Wiśnio 
wej. Mimo tak dużego przy­
rostu izb, zagęszczenie ucz­
niów (72 uczniów na izbę 
lekcyjną) pozostanie w za­
sadzie bez zmian.

W dziedzinie zdrowia 
zwiększy się ilość tzw. le-

Krwawa tragedia
27 bm. ok. godz. 22 w restauracji 

„Robotnicza" przy ul. Warszaw­
skiej Władysław Blunck zastrzelił 
18-letnią Janinę Wejhan.

Z odpadków - nairroty
Centralny Zarząd Surowców 

Wtórnych przy współudziale Głów 
nej Kwatery ZHP organizuje kon­
kurs harcerski pn. „Z odpadków 
— namioty”. W konkursie bierze 
udział drużyna. Zbiórce podlegają 
makulatura, butelki i stłuczka 
szklana. Pieniędzmi za odpadki 
dysponuje drużyna harcerska. Ku­
pony biorą udział w losowaniu 
kiikuset cennych nagród wartości 
200 tys, zl. Konkurs trwa do 30 
listopada. Ogłoszenie wyników na­
stąpi 20 grudnia br. (M)

g Ig _ ąo „Zakazane piosenki" — 
(polski 14 1.); OSIEDLE (Dębiec) — 
g. 16—20 „Czyścibuty" (hinduski 14 
1.); PIAST — g. 17—19 „Małżeń­
stwo dr. Danwitza" (NRF 16 1.); — 
ZNICZ (Zabikowo) — g. 17 „My 
urwisy" (franc. 12 1.) i g. 18.30 — 
„Śmierć rowerzysty" (hiszp. 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — „Hiszpania".

Radso
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m.
g. 15.10 — utwory skrzypcowe w 

wyk. I. Bogajewicza, 15.30 — dla 
dzieci (bajki), 16.05 — walce komp. 
polskich, 16 20 — muzyka rozrywk. 
16.50 — porady prakt. dla kobiet, 
17 — kącik spikera, 17.25 — sławne 
i znane orkiestry, 18.35 — muzyka 
i aktualności, 19 — radiowa spółdz. 
satyr., 19.20 — „Magazyn muzycz­
ny", 19.58 — sygnał dla celów geo 
dez., 20.23 — kronika sportowa,
20.40 piosenki francuskie, 20.50 — 
koncert symf., 22.39 — „Człowiek 
nie ma siły", — opow., 22.59 — mu 
zyka taneczna, 23.20 — z twórcz. 
J. S. Bacha — koncert solistów.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20, 23.50.

Oyźury pełnie;:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA — chir.-intema (Walki Mło­
dych 7, tel. 98-56); APTEKI: Dę­
biec, Dzierżyńskiego 349, Głogow­
ska 47, Kraszewskiego 12, Mazo­
wiecka 12, PI. Wiosny Ludów 3, 
Główna 53, PORADNIA PRZECIW 

I ALKOHOLOWA (Al. Marcinkow- 
1 slciego 21) czynna od g. 8—20.

Aa zorganizowanej wczo­
raj w Prezydium PN m. Po­
znania konferencji praso­
wej poinformowano dzien­
nikarzy o piania gospodar­
czym i projekcie budżetu nd j 
rok 19J8. Wiadomości uzy- ) 
skane od. przewodniczącego i 
MKPG — mgr. Krzywienia, \ 
przekazujemy naszym Czy- > 
teinikom. {

karzo - godzin w szpitalach 
o 7 proc., w lecznictwie 
otwartym o 14.5 proc., a w 
dentystyce o 8.2 proc.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne zwiększy w 
roku przyszłym swój tabor. 
Poznaniowi przybędą: 22 
wozy tramwajowe, 5 trolley 
busów, 17 autobusów, 50 
taksówek, 2 wozy asenizacyj 
ne i 2 wozy - polewaczki.

Na gospodarkę komunal­
ną przewiduje się 27.500 
tys. zł, (głównie na rozbu­

JUBILEUSZ
mistrzów czarnej sztuki«

Poznańska sekcja składaczy niedzielę swoje wielkie świę- 
ręcznych obchodziła w tib.

W kolizji z prawem
24-letnia Irena Każmierczak 

pracowała w Państwowym Szpi­
talu Klinicznym nr 3 przy ul. Pol­
nej! W okresie od lutego do grud­
nia ub. roku przywłaszczyła so­
bie 1.000 zł, z pieniędzy przyjmo­
wanych od pracowników szpitala 
za korzystanie ze stołówki. Ponad­
to Kaźmierezakówna nie dopełni­
ła obowiązków służbowych umoż­
liwiając w ten sposób pracowni­
kom kuchni pobieranie z magazy­
nu większych ilości wiktuałów. W 
efekcie Szpital poniósł ponad 13 
tys. zł straty.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał Kaźmierczakówńę na rok 
i 8 miesięcy więzienia.

PatrolMO zatrzymał ostatnio na 
Dworcu Zachodnim pokątnych 
handlarzy wędzonymi węgorzami. 
U Br. Misiałka, zam. w Skwierzy­
nie i Edm. Strojnego (Pniewy) za­
kwestionowano 80 kg węgorzy, na­
tomiast u Jana Drozda i Br. Pa- 
chclaka {obaj z Sierakowa) — 40 
kg. Z dochodzeń wynika, że han­
dlarze zaopatrywali się w. węgo­
rze u kłusowników.

Z materiałów zgromadzonych w 
toku śledztwa przez Prokuraturę 
dla ni. Poznania wynika, że kryty 
cznego dnia między Blunckiem a 
Wejhan, którzy byli bliskimi zna­
jomymi, doszło do scysji i praw­
dopodobnie do zerwania. Następ­
nie denatka obawiając się Blun- 
cka (jako funkcjonariusz MO po­
siadał przy sobie broń) chciala za 
dzwonić po .milicję. Wtedy padły 
w jej kierunku trzy strzały. 
Sprawca zbiegł.

Wczoraj w godzinach rannych 
na łące w pobliżu Gazowni znale­
ziono zwłoki Blnncka. Z oględzin 
wynika, że popełni! on samobój­
stwo. (ak)

Informujemy
31 bm. o godz. 18 w sali im. 

Śniadeckich Coli. Maius Poznań, 
ul. Fredry io II piętro prof. dr 
Szczepan Szczeniowski i prof. dr 
Józef Witkowski wygłoszą odczyt 
pt.: „Stuczny satelita w świetle 
zagadnień fizycznych, astrońomicz 
nych i geodezyjnych”. Na odczyt 
zaprasza się wszystkich zaintereso 
wanych.

Zebranie Klubu Instruktorów 
Harcerskich odbędzie się dziś o 
godz. 18,30 w lokalu Komendy Cho 
rągwi Poznań, ul. Kościuszki 80a.

W programie gawęda i dyskusja 
na temat „Radio w służbie ZHP”.

Oddział Wojewódzki Ligi Ochro 
ny Przyrody w Poznaniu otworzy! 
wystawę przyrodniczą pod nazwą 
„Poznaj piękno przyrody ojczy­
stej”. Wystawa posiada charakter 
dydaktyczny i ma na celu,zapozna 
nie szerokich rzesz społeczeństwa, 
a w szczególności młodzież szkol­
ną ze znaczeniem ochrony przyro 
dy oraz z osiągnięciami społeczeń­
stwa na tym polu.

Wystawa mieści się w hallu Col 
legium Maius przy ul. Fredry 10, 
otwarta jest codziennie w godz. 
10—18 i trwać będzie do dnia 30 
października br. włącznie.

Odwołuje się zbiórkę hufca Har 
cerskiej Siódemki ogłoszoną na 
dzień 2 listopada br. Zbiórka od­
będzie się 1. listopada o godz. 10 
przy ul. Słowackiego 58/60. Har­
cerki'} harcerze z wyjątkiem zu­
chów przyjdą w pierwszym’ urna; 
durowaniu, po czym nastąpi wy­
marsz na uroczystości żałobne 
przy pomniku poległych harcerzy 
VII Hufca przy ul. Gruazieniec.

dowę urządzeń wodociągo­
wych).

Łącznie limit inwestycyj­
ny (scentralizowany) wyno 
si na rok 1958 — 187,5 min 
zł.

Sprawy budżetu RN m. 
Poznania na rok 1958 omó­
wimy oddzielnie po uzyska­
niu . szczegółowszych infor­
macji. (mh).

Kalendarz
LPZ-owców

POZNAŃ - RADIO.
Zarząd Wojewódzki. bigi Przy­

jaciół Żołnierza, wydał „Kalendarz 
przyjaciela żołnierza”, który obok 
dużej wartości użytkowej, daje 
możność jego nabywcom, uczestni 
czenia za pośrednictwem znajdu­
jącego się w kalendarzu kuponu 
w loterii, której ogólna wartość 
nagród wynosi 500 tys, zl. Pierw­
szą nagrodą jest samochód marki 
Wartburg, (o)

to. 85 „mistrzów czarnej sztu­
ki” święciło jubileusz pracy 
zawodowej: 60-lecia, 50-lećią 
oraz 25-lecia.

Przy stole prezydialnym o- 
bok władz sekcji, dyrekcji Za­
kładów Graficznych im. Mar­
cina Kasprzaka i zaproszo­
nych gości zasiedli dwaj ne­
storzy poznańskiego drukar­
stwa — „sześćdzieslęciolatko- 
wie”: odznaczony brązowym 
krzyżem zasługi i medalem 
10-lecia Stanisław Cichowicz 
oraz odznaczony złotym krzy­
żem zasługi Czesław Dziedzic.

Zebrani' w Domu Drukarza 
koledzy oraz zaproszeni goście 
złożyli jubilatom serdeczne 
życzenia dalszych sukcesów 
w pracy zawodowej oraz 
szczęścia osobistego. Wszyscy 
jubilaci otrzymali pamiątko­
we dyplomy. Tradycyjna lamp 
ka wina, wspólny obiad i za­
bawa w gronie rodzin i naj­
bliższych zakończyły drukar­
skie święte. (V)

Pogodzili się
{ DaLszy ciąg rozprawy Ma­
słowski — Kaczmarek, która 
boczyła się przed Sądem Po- 
'wiatowym w Poznaniu, wywo­
łała duże zainteresowanie w 
kolach sportowych. Jak infor- 
jmowaliśmy — sędzia bokser­
ski Władysław Masłowski po- 
czuł się obrażony artykułem 
|ced. Wiesława Kaczmarka pt. 
L.Sąd kapturowy za zieloną 
{kotarą” zamieszczonym w ty­
godniku. „Kulisy”.
) Po przesłuchaniu świadka 
{Gębickiego na wniosek adw. 
iSmigielskiego, obrońcy oskar­
żonego, strony przystąpiły do 
{ugody. Strony stwierdziły 
zgodnie, . że przebieg sądowy 
wykazał dostatecznie ich wza­
jemny stosunek w toczącej się 
sprawie; red. Kaczmarek wy­
raża ubolewanie, jeśli wspo­
mnianym artykułem sędzia 
Masłowski poczuł się obrażo­
ny, gdyż nie miał on zamiaru 
zaszkodzić mu w karierze mię 
dzynarodewego sędziego bok­
serskiego; oskarżyciel prywat­
ny oświadczył, iż doszedł do 
przekonania, że red. K. w wy­
mienionym artykule nie miał 
zamiaru go obrazić; red. Kacz­
marek zobowiązał się opubli­
kować tekst ugody w prasie.

(tp)

Porażki koszy karek
Dwa z zapowiadanych na sobotę 

i niedzielę pierwszoligowych spot­
kań koszykarzy nie doszły do skut 
ku. W sobotę zawodnicy Lecha, 
którzy wyjechali do Torunia na 
mecz z tamtejszym AZS zostali 
uznani przez miejscowego leka­
rza za niezdolnych do gry i za 
zgodą gospodarzy mtcz przełożo­
no. Kolejarze nie stanęli) również 
do meczu z Olimpią.

PO zwycięstwie nad Cftimplą — 
64:61, AZS-WSWF wyjechał do To 
runią, gdzie po wyrównanej grze 
uległ miejscowemu ĄZS 54:66.

Koszykarki Lecha i Olimpii gra­
jące w Krakowie utraciły po jed­
nym | punkcie. Znajdująca się w 

Jdobrej formie drużyna „Wawelu”

Szkoła balowa
Greno nauczycielskie i mło­

dzież Państwowej Średniej 
Szkoły Baletowej w Poznaniu 
obchodzili wczoraj uroczystość 
przekazania do ich użytku no­
wego gmachu szkolnego przy 
ul. Gołębiej.

Na uroczystość przybyli tak 
że przedstawiciele świata arty­
stycznego i muzycznego oraz 
partii i władz miejskich. Po 
odśpiewaniu hymnu państwo­
wego dyrektor szkoły — Jawo 
rowicz w serdecznych słowach 
podziękował tym wszystkim, 
którzy przyczynili się do wybu 
dowania szkoły oraz zaapelo­
wał do uczniów o poszanowa­
nie nowej szkoły, która daje 
świetne warunki do poznawa­

Największe zainteresowanie pod 
czas mistrzostw wzbudził wyścig 
w kategorii popularnych „setek", 
gdyż szanse zdobycia tytułu mi­
strza Polski miało trzech kierów 
ców: dotychczasowy mistrz Ry­
szard Mankiewicz z poznańskiej 
Unii, Bębenek i Pater z Krakowa. 
Pojedynek Mankiewicz — Bębenek 
trwał do ostatnich dosłownie me­
trów. Wygrał zawodnik Unii, Prze 
był on trasę 10 okrążeń — 28 km w 
czasie 20.18,0 o 1/10 sek. przed 
swym krakowskim rywalem. Man 
kiewicz (na zdjęciu) kończy wy­
ścig na swej WFM. (tp)

X

— Trasa była trudna, jednak uroas 
maicona i ogólnie podobała Się 
moim kolegom — zwierzył się po 
powtórnym zdobyciu mistrzowskie 
go tytułu w klasie maszyn najcięż 
szych, reprezentant stołecznej Łe 
gii — Jan Hennek.

Objął on prowadzenie od startu 
i wygrał pewnie w czasie 27.02,1 
(15 okrążeń) przed gdańszczaninem 
Dąbrowskim i Truszyńskim z Ol­
sztyna, którym przypadły tytuły 
wicemistrzów.

Hennek wzbudzał zachwyt nie 
tylko brawurową jazdą, lecz i SWO 
im „opancerzonym”, niezawod­
nym „Nortonem” (na zdjęcia). 
„Złota siódemka”, to szczęśliwy 
numer warszawskiego kierowcy.

(tP)

X

Z przykrym zdziwieniem

ly awansu
32248 i Ruchem 25214 pkt. 

stwierdziliśmy w ubiegłym ro- kwalifikując się tym samym 
ku. że przy organizowaniu I do I ligi-
ligi lekkoatletycznej pominięto Bratobójczy pojedynek na 
zupełnie zespoły poznańskie, stadionie przy al. Pułaskiego 
Ostatecznie na posiadanie AZS — Warta zakończył się
pierwszoligowców Poznań mu- zwycięstwem Akademików 
siał czekać tylko jeden sezon, 36196 pkt. przed Wartą — 
gdyż po niedzielnych spotka- 35177 pkt. i Społem (Łódź) — 
niach dwa poznańskie zespoły 27083 pkt. Tym samym akade- 
— Olimpia i AZS wywalczyły młcy jako drugi poznański ze- 
awans do lekkoatletycznej eks spół wywalczyli sobie miejsce 
traklasy. w lidze. Najlepszymi wynika-

Olimpia, która startowała w m‘ poznańskiego tiójmeczu są. 
Katowićach zwyciężyła w trój- jnęzczyzn Jarzembow

7 ski (Warta) — 10,9 sek., 1500
rn — Orywał (Warta) — 3.50,9 
min., oraz w biegu na 800 m 
— 1.51,1 min., rzut dyskiem — 
Wachowski (AZS) — 49.87 m, 
oraz 5.73 m w skoku w dał u- 
zyskany przez Ciastowską 
(AZS). (Of)

meczu zdobywając — 33371 
pkt. przed Czarnymi Wrocław

„Totek" i „Koziołki"
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że na 42 zakłady pilkar 
sicie na dzień 27 października br. 
wpłynęło ogółem 669.492 rozwiąza­
nia. Zgodnie z regulaminem na 
nagrody poszczególnych stopni 
przypada kwota po 223.164 zł.

Na konkurs „Toto-Lotek” na 
dzień 27 października 1957 r, wpły­
nęło 1.793.290 rozwiązań. Tak wiec 
na nagrody poszczególnych stop­
ni przypada kwota po 597.763 zł.

W losowaniu konkursu „Toto-Lo 
tek” „padły” następujące dyscy­
pliny sportowe:

1. bobsleje — nr 1; 2. hokej na 
lodzie — nr 9; 3. kajakarstwo — 
nr 14; 4. rugby — nr 27; 5. skoki 
do wody — nr 32; 6, skok w dal 
— nr 34.

Koziołki: 8, 52, 59, 85, 88.

pokonała Lecha 53:49, a Olimpię 
54:49. Poznanianki odniosły nato­
miast zwycięstwo nad AZS Kra­
ków. Lech — 58:34, a Olimpia — 
53:47.

Oto wyniki pozostałych spotkań: 
mężczyźni — Gwardia (Wr.) —■
ŁKS 56:70. Śląsk — Legia 49:58; 
Sparta — AZS (W-wa) 58:44; Wi­
sła— Polonia 72:65; Olimpia — 
Lech 2:0 (w. o.); Gwardia (Wr.) — 
Legia 61:78; Śląsk — ŁKS 62:48; 
Sparta — Polonia 73:58; Wisła — 
AZS (W-wa) 82:62. Kobiety: Wi­
sła — Slęza 47:43; ŁKS — AZS 
(Wr.) — 34:37; AZS (W-wa, - Po­
lonia 79:45; AZS (W-wa) — Gwar­
dia 79:35; ŁKS — Slęza 38:52.

y (w. o.)

nia trudnej sztuki choreogra­
ficznej.

Pokazy ćwiczeń tanecznych 
uczniów poszczególnych klas 
zakończyły uroczystość otwar­
cia szkoły. (V)

JEŚLI CHCESZ, BY TWE 
DZIECI MOGŁY SI? C- 
CZYC PRZY ŚWIETLE 
ELEKTRYCZNYM — NIE 
WŁĄCZAJ GRZEJNIKÓW 
W GODZINACH WIE­
CZORNYCH:

Jednym zdaniem
Koszykarki USA zwyciężając 

ZSRR 51:48 zdobyły mistrzostwo 
świata przed ZSRR, CSR i Brazy­
lią.

•ft
Hokeisci katowickiego Górnika 

pokonali I-ligowy zespół Bad Tols 
(NRF) — 8:1 (2:1, 3:0, 3:0).

4$
W decydującym spotkaniu o ty­

tuł drużynowego mistrza Polski w 
lekkoatletyce zwyciężyła drużyna 
Zawiszy (Bydg.) przed Legią (War 
szawa) i AZS-AWF.

Zaległy mecz o mistrzostwo I li­
gi hokeja na trawie pomiędzy Le­
chem a WKS Grunwald zakończył 
się zwycięstwem wojskowych 4:0 
(4:0).

Zwycięstwo
poznańskich łuczników

W międzymiastowym spotkaniu 
łuczniczym reprezentacja Pozna­
nia zwyciężyła Warszawę 8430:7008 
pkt.

W konkurencji kobiet zwycięży­
ła Spychajowa (Warszawa) 863 
pkt., wśród mężczyzn — Kamiński 
(Warszawa) 868 pkt. przed mi­
strzem Polski Neh ringiem (Po­
znań) 846 pkt. Wśród juniorów 
pierwsze miejsce zajął Mączyński 
(Warszawa) 929 pkt.


